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Wydziały Oświaty Frez. R1 przystępują 
do współzawodnictwa o należyte 

przygotowanie nowego roku szkolnego 
Powiat węgrowski 

wzywa powiat sokołowski

Każda Polka i każdy Polak złożą swój podpis 
pod kartą narodowego Plebiscytu Pokop

W pełnym zrozumieniu, że walka 
naszych szkół o wyniki- nauczania 
jest walką o wykonanie Planu 6-let- 
niego, a więc walką o pokój i socja
lizm, idąc za przykładem naszej bo
haterskiej klasy robotniczej, która 
poprzez socjalistyczne współzawod
nictwo przyspiesza przedterminowe 
wykonanie Planu 6-letniego.

Wydział Oświaty Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej i 

Zarząd Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Pol

skiego w W ęgrowie

wzywają Wydział Oświaty Prezy
dium Powiatowej Rady Narodowej 
i Zarząd Oddziału Powiatowego 
ZNP w Sokołowie do podjęcia 
współzawodnictwa w zakresie nale
żytego i przedterminowego przygo
towania nowego roku szkolnego i 
podniesienia w ten sposób wyników 
nauczania i wychowania.

W związku z tym Wydział Oświa
ty Prezydium Powałowej Rady Na
rodowej i Zarząd ‘Oddziału Powia
towego ZNP w Węgrowie zobowią
zują się:

1. Wykonać wszystkie remonty 
w 80 szkołach powiatu do 
dnia 20.VIII.1951 r.

2. dokończyć budowę 4 szkół, 
przewidzianą na rok bieżący, 
do dnia 20.VIII. 1951“ r.

3. donająć 20 izb lekcyjnych dla 
szkół podstawowych do dnia 
10.VIII.1951 r.

4. dokonać zmian 10 izb nieod
powiednich na lepsze dla 
szkół do 10.VIII.1951 r.

5. zapewnić 20 nauczycielom i 2 
wyeh. przedszkoli mieszkania 
do 1.VIII.1951 r.

6. zaopatrzyć 80 szkół i 40 
przedszkoli w opał na zimę 
dö 30.VIII.1951 r.

7. zaopatrzyć 280 nauczycieli i 
42 wychowawczynie przed
szkoli w opał do 30.VIII.1951

8. uporządkować otoczenie 50 
szkół w powiecie:
a) ogrodzić lub uzupełnić o- 

. grodzenie 3 szkół do dnia 
1.V.1951 r.

b) założyć w 10 szkołach o- 
gródki szk., kwietniki itp. 
do 1.V.1951 r.

Szkota i Dom Dziecka we wspólnym froncie walki 
o socjalistyczne wychowanie

Jednym z zasadniczych problemów w 
dziedzinie opieki i wychowania młodego 
pokolenia jest w Polsce Ludowej sprawa 
dzieci osieroconych.

Poczucie krzywdy zadanej dzieciom 
przez wojnę i ustrój kapitalistyczny wią- 
że się z dążnością do rekompensaty. Po
czucie odpowiedzialności całego społe
czeństwa za wielkie dobro narodowe, ja
kim jest dziecko, za jego los, za jego przy 
szłą postawę polityczną, społeczną, zawo
dową — każę interesować się i śledzić, 
czy i o ile warunki rozwojowe, które 
ebeieliśmy stworzyć dzieciom osieroco
nym, są spełniane. Czy zapewniamy 
dziecku osieroconemu pełnię rozwoju ri- 
zycznego, czy przekazujemy mu naj
szczytniejsze wartości systemu socjali
stycznego, czy włączamy je w aktualne 
życie gospodarcze i kulturalne, czy pvzy- 
gotowujemy je do samodzielnego życia 
i czy wychowujemy pełnowartościowych, 
twórczych budowniczych Polski Socjali
stycznej ?

Nie. Dotychczasowe wyniki pracy nie 
zadawalają nas. Popełniliśmy szereg błę
dów, przede wszystkim w zakresie pra
cy wychowawczej. Domy Dziecka wcho
dzą zbyt powoli w okres pogłębiania tre
ści, doskonalenia form i metod pracy 
wychowawczej. Nie zdołaliśmy dotych
czas uczynić z Domu Dziecka przodującej 
instytucji wychowania socjalistycznego.

Dlaczego tak się stało? Przede wszyst- 
k m dlatego, że administracja szkolna, 
szkoła, personel kierowniczy, i wycho- 
u iwczy Domów Dziecka nie. widziały z 
dostateczną ostrością i nie doceniały w- 
należytym stopniu spraw wychowaw
czych, które winny być podjęte i reali
zowane w Domach Dziecka.

9. podnieść poziom wyposaże
nia szkół:
a) zradiofonizować 15 sal 

szkolnych do dnia 20.VIII. 
1951 r.

b) zradiofonizować 2 przed
szkola  do dnia 20. VIII. 
1951 r.
*

c) udoskonalić w 10 szko
łach urządzenie sanitarne 
i higieniczne do 20.VIII. 
1951 _r.

10. zaopatrzyć dwie szkoły w po
moce naukowe do wszystkich 
przedmiotów nauczania na 
ogólną sumę wartości zł 3,000 
do dnia 1.IX. 1951 r.

11. powiększyć liczbę książek w 
bibliotekach szkolnych o 
1,200 tomów do dnia 1.IX. 
1951 r.

12. zaopatrzyć 80 szkół i 40 
przedszkoli w dzienniki lek
cyjne i potrzebne druki urzę
dowe do dnia 20.VIII.1951 i.

13. zaoparzyć 80 szkół w pod
ręczniki i przybory szkolne 
dia dzieci do dnia 15.IX. 1951
r.

14. podnieść stopień organizacyj
ny 20 szkół, a mianowicie 6 
szkół o 1 nauczyciela, 6 szkół 
o 2 naucz., 6 szkół o 3 naucz., 
1 szk. o 4 naucz., 1 szkołę o 5 
naucz.

15. zakończyć ruch'Służbowy na
uczycieli do dnia 15.VIII.1951 
r.

16. odbyć po 120 dni wyjazdów 
wizytacyjnych przez pracow
ników7 pedagogicznych w ro
ku szkolnym 1951/52 do dnia 
30.VI.1952 r.

17. dnia 2 września 1951 r. w 80 
szkołach rozpocząć normalną 
pracę,

18. przygotować i wprowadzić w 
życie wszystkie plany szkolne 
do dnia 10.IX.1951 r.

19. objąć nauczaniem wszystkie 
dzieci w liczbie 11,300 do 
dnia 5.IX.1951 r.

Doceniając wielką rolę budowni
ctwa socjalistycznego w dziedzinie 
oświaty i kultury, jego decydującą 
wagę w walce o pokój, o wykonanie 
Planu 6-letniego, wzywamy do 
współzawodnictwa Wydział Oświaty 
Prezydium Powiatowej Rady Naro-I 
dowej w Sokołowie. ’

Szkoła i nauczyciel nie dostrzegli w 
Domach Dziecka swego sprzymierzeńca w 
realizowaniu podstawowych zadań wy
chowania socjalistycznego.

Dom Dziecka zaś, jego personel peda
gogiczny nie włączali się w sposób do
stateczny w sprawy szkoły, w jej plan 
dydaktyczno-wychowawczy, w treść jej 
pracy. Szkoła nie mobilizowała w spo
sób wystarczający Domów Dziecka do 
współdziałania z nią w realizacji stoją
cych przed nią zadań.

Szkoła, organizacje młodzieżowe, Dom 
Dziecka, różne pozaszkolne instytucje wy
chowawcze tworzą jednolity system wy
chowania socjalistycznego, ściśle zwią
zany ze sobą — dopełniający się pod 
względem form i metod pracy. Z tego 
faktu należy wyciągnąć następujące 
wnioski dla naszej pracy.

1. Personel pedagogiczny Domu Dziec
ka zmusi znać założenia programowo-wy- 
chow.awcze i treść pracy szkoły.

2 Szkoła musi widzieć w Domu Dziec
ka placówkę, którą trzeba w sposób świa
domy i planowy włączyć do współdzia
łania z nią w realizacji podstawowych 
zadań dydaktyczno - wychowawczych.

Jak to zrobić w praktyce?
Kierownicy oraz wychowawcy Domów 

Dziecka, po zaznojomieniu się z progra
mami szkolnymi powinni brać czynny i 
zorganizowany udział w pracach szkoły, 
do której uczęszczają wychowankowie. 
Kierownik Domu Dziecka lub wycho
wawcy winni brać udział w posiedze
niach rady pedagogicznej, w pracach ko
mitetów rodzicielskich, naradach pro
tekcyjnych, uroczystościach, imprezach 
itp.

Szkoła z kolei winna i nożliwić perso
nelowi wychowawczemu zaznajomienie

Namiętny, twardy głos narodów pod
nosi się w obronie pokoju.

Pokój jednoczy ludność, narody pra
gną pokoju. Stanowimy realną, hi
storyczną siłę. Po raz pierwszy w dzie
jach ludzkości umiemy nie tylko pod
nosić süplikacje o obronę przed gło
dem, zarazą i wojną. Umiemy nie 
tylko czekać na pokój, potrafimy 
nie tylko domagać się i żądać pokoju, 
ale potrafimy walczyć i utrzymywać 
pokój!

Nasze pokolenie może twórczo pra
cować w wolnej, niepodległej ojczyź
nie. Możemy7 skutecznie usuwać ucisk 
i niesprawiedliwość społeczną. Los 
naszej ojczyzny związany jest z losem 
pokoju. W ponurych, ciężkich dniach 
okupacji faszystowskiej, we wznio
słych, bohaterskich dniach wojny wy
zwoleńczej marzyliśmy o pokojowej 
budowie naszego kraju. Marzyła się 
nam ojczyzna silna, bogata, wyzwolo
na od ucisku społecznego.

O takiej Polsce marzyły tysiące naj
lepszych synów7 narodu, którzy ginęli 
w więzieniach i obozach faszystow
skich. O takiej ojczyźnie marzyły po
kolenia reformatorów i poetów: Frycz 
Modrzewski i Staszic, Kołłątaj i Mic
kiewicz, Lelewel i Dembowski, Waryń

Z Manifestu Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju clo narodu

Nie pozwolimy odbudować 
Wehrmachtu.

Nie pozwolimy uzbroić na 
nowo morderców naszych ma
tek., żon i. dzieci, nie pozwolimy 
uzbroić katów naszego narodu, 
burzycieli naszej stolicy, na
szych miast, osiedli i wsi.

Robotniku Polski, 
który wznosisz piękne i narodo
wi służące budowle Planu Sze
ścioletniego, twórco Trasy W-Z 
i Nowej Huty!

Chłopie Polski, który 
orzesz ziemię ojczystą i wydo
bywasz z niej chleb codzienny 
dla narodu!

Pisarzu i artysto, 
który tworzysz piękne dzieła 
naszej kultury!

Nauczycielu, który 
kształtujesz umysły przyszłych 
budowniczych naszego kraju!

W imię niepodległości Polski,
w imię pokoju między narodami,
w obliczu wojennych knowań imperialistów i odbudowy przez 

nich militaryzmu hitlerowskiego,
popieram i podpisuję apel Światowej Rady Pokoju:
„Żądamy zawarcia paktu pokoju między pięcioma wielkimi 

mocarstwami —■ Związkiem Radzieckim, Stanami Zjednoczonymi^ 
Chińską Republiką Ludową, Wielką Brytanią i Francją.

Gdyby rząd któregokolwiek z wielkich mocarstw odmówił spot
kania w celu zawarcia tego paktu, będziemy uważali tę odmowę 
za dowód napastniczych zamierzeń tego rządu“.

się z planem dydaktyczno - wychowaw
czym, aby Dom Dziecka w swej pracy 
wychowawczej mógł nawiązywać do pra
cy szkoły oraz przedłużać, a nawet w nie
których dziedzinach pogłębiać jej oddzia
ływanie, współdziałać z nią w sposób sy
stematyczny i skuteczny w walce o wy
niki nauczania i wychowania. Kierownik 
szkoły, nauczyciele, którzy w swej kla
sie mają dzieci z Domu Dziecka, winni 
żywo i czynnie interesować się, w jakich 
warunkach, w jakiej atmosferze żyją wy
chowankowie, z jakimi kłopotami, trud
nościami boryka się „ich“ Dom Dziecka, 
jakie ma radosne chwile, braki, osiągnię
cia. Personel pedagogiczny szkoły powi
nien być zapraszany na ważniejsze po
siedzenia rady pedagogicznej Domu 
Dziecka, na których omawiane .są plany 
wychowawcze, postępy, zachowanie po
szczególnych wychowanków, organizo
wane imprezy itp. Pożądane jest, aby 
kształcenie ideologiczne nauczycieli i 
wychowawców sąsiednich szkół i Domów 
Dziecka prowadzone było łącznie.

Można mnożyć przykłady wskazujące 
konieczność i celowość ścisłej współ
pracy szkoły i Domów Dziecka. Prakty
ka potwierdza, że tam, gdzie ta współ
praca istnieje, wyniki jej są owocne, tam 
natomiast, gdzie jej brak, Dom Dziecka 
nie spełnia i nie może spełnić roli sprzy
mierzeńca szkoły.

Przykładem dobrej współpracy Domu 
Dziecka i szkoły w zakresie pracy dydak- ‘ 

Dziś dodatek bezpłatny „Pomagamy w samokształceniu”

ski 1 Orzeszkowa, Róża Luksemburg i 
Żeromski. Wizja szklanych domów 
„Przedwiośnia“ w naszych oczach 
wcieliła się w kształt Mariensztatu, 
Trasy W-Z, nowej socjalistycznej War
szawy. Stanowimy piękny przykład dla 
•świata. Nasze pokojowe budownictwo 
zdumiewa narody, budzi podziw u 
przyjaciół, jest zachętą dla uciemiężo
nych ludów, zawiścią i niedowierza
niem dla wrogów.

Zmora ciąży nad światem. Zmora 
nowej wojny mąci goryczą nasze pla
ny pokojowego życia, wciska się w 
nasz codzienny byt. Ta zmora musi 
zniknąć' sprzed naszych oczu. Nie do
magamy się rzeczy niemożliwych, 
upominamy się o podstawowe prawo 
człowieka. Chcemy pokoju, a nie woj
ny, chcemy żyć nadzieją, chcemy na
szym dzieciom zostawić kwitnące mia
sta, spławne rajtki, urodzajne połą, 
ożywcze lasy, pomniki kultury, sztuki 
i cywilizacji.

Narody świata rozpoczynają obecnie 
na całej kuli ziemskiej wielką kam
panię o podpisanie paktu pięciu mo
carstw. Każdy człowiek, obojętne ja
kich poglądów politycznych, ma spo

sobność wypowiedzieć się, czy jest za 
wojną, czy za pokojem. Żądamy, aby

M atk o, która wydajasz na 
świat polskie dzieci i wychowu
jesz je na pożytek i dumę oj
czyzny!

Polaku i Polko •— 
spratfią honoru naszego naiodu 
i obowiązkiem wobec kraju oj
czystego jest uczynić wszystko, 
co w naszej mocy, by zwyciężył 
światowy Front Obrońców Po
koju.

Nie chcemy wojny!
Pragniemy pokoju!
Położyć kres uzbrajaniu Nie

miec zachodnich!
Żądamy zawarcia jeszcze w 

roku 1951 traktatu pokojowego 
ze zjednoczonymi i demokraty
cznymi Niemcami!

Domagamy .się zawarcia pak
tu pokoju między pięcioma wiel 
kimi mocarstwami, który zni
weczy knowania wojenne!

tyczno - wychowawczej, a specjalnie 
czołowego problemu walki o wyniki na
uczania, może być Państwowy Dom 
Dziecka we Wrocławiu przy ul. Racła
wickiej 27. Zorganizował on częste hospi
tacje lekcji przez wychowawców Domu 
Dziecka w szkołach, w których uczą się 
wychowanki tego Domu. Samorząd dzie
cięcy Domu wysurjął na radzie pedago
gicznej problem walki z niedostateczny
mi ocenami. Rezultat był ten, że ilość 
ocen niedostatecznych zmniejszyła się z 
40 do 9.

Wyniki te rada pedagogiczna i samo
rząd dziecięcy zawdzięczają temu, że kie
rownictwo Domu zaznajomiło się z pla
nem pracy dydaktyczno-wychowawczej 
szkół, a personel wychowawczy Domu 
kontaktuje się stale z nauczycielstwem, 
które z kolei odwiedza często Dom, prze- 
prowadzaja.c wspólne narady nad pod
niesieniem wyników nauczania.

Zrozumienie i świadoma postawa ze 
strony miejscow’ego aktywu partyjnego, 
miejscowej rady narodowej, organizacji 
młodzieżowej i zawodowej, przyczynia 
się niewątpliwie do pogłębienia współ
działania szkoły i Domu Dziecka.

Zarówno nauczyciel w szkole, jak wy
chowawca w Domu Dziecka są realiza
torami polityki oświatowej Państwa Lu
dowego.

Praca ich, której przyświeca jeden cel, 
musi być ściśle koordynowana.

FRANCISZEK PAWUŁA 

wielkie mocarstwa: Stany Zjednoczo
ne, Wielka Brytania, Związek Ra
dziecki, Chiny Ludowe i Francja za
warły pakt pokoju, aby wyrzekły się 
wojny, jako środka załatwiania kon
fliktów i nieporozumień.

Z gorzkiego doświadczenia wiemy, 
że r ©militaryzacja Niemiec zachodnich, 
ekshumowanie hitleryzmu zagraża po
kojowi świata, oznacza groźbę nowe
go Oświęcimia, Treblinki i Majdanka.

Walka przeciw bombie atomowej 
zjednoczyła nasz naród, pokazała siłę 
i prężność państwa, umiłowanie socja
listycznej ojczyzny. Warszawa z pa
miętnych dni II Światowego Kongresu 
Pokoju stała się pokojową stolicą 
świata, symbolem i natchnieniem dla 
wszystkich ludów.

W -wielkim głosowaniu narodów o 
podwalinę pokoju, o pakt przyjaźni 
między mocarstwami, nasz wolny, oby

Wskazania VI! Plenum CRZZ 
— podstawą 

naszej dalszej pracy
Centralnym zagadnieniem obrad VII Plenum CRZZ było omówienie 

zadań ruchu zawodowego, wynikających z uchwał VIX Plenum KC 
PZPR.

Reierat przewodniczącego CRZZ—W. Kłosiewicza konkretnie wska
zał zadania i formy ich realizacji w okresie umacniania i rozszerza
nia Frontu Narodowego Walki o Pokój i Plan 6-letnL

Naczelnym zadaniem, które wskazuje VH Plenum CRZZ jest obo
wiązek dalszej uporczywej i ofiarnej walki o pokój. Nasi bracia gór
nicy wykonują te zadania, dając gospodarce narodowej tysiące toa 
węgla ponad plan, hutnicy — skracając czas wytopów, włókniarze — 
produkując tysiące metrów nowych tkanin.

W ten potężny, twórczy proces przeobrażania naszego życia spo- 
łeczno;t;ospodaiczego włączają się również nauczyciele-zwsązfeęwcy, 
realizując wskazania Prezydenta Bolesława Bieruta damę na Bre
jo wym Zjeździe ZNP: „Wykonując swe zaszczytne powołanie nauczy
cieli i wychowawców młodzieży, przekazując cały jej dorobek kul
turalny i szczytowe osiągnięcia wiedzy, nie powinniście zapominać- 
o ciążącej na was odpowiedzialności za patriotyczną postawę młode
go pokolenia. Krzewić i pogłębiać w niej winniście najgorętsza umi
łowanie Polski Ludowej,, szlachetną dumę narodową z jej dorobku 
i osiągnięć, plemienny zapal w pracy i gotowość do walki w obro
nie pokoju i postępu d:ą dobra narodu i całej ludzkości'.

Poważnym zadaniem, które podejmą nasi aktywiści i ogół cztom 
ków, to również pełny udział w .mobilizacji wszystkich robo laik ć'L, 
mało i średniorolnych chłopów oraz inteligencji pracującej do wal
ki o przedterminowe Wykonanie Planu. Zadanie to spełnimy, jeśli 
umacniać będziemy kontakt- szkoły i każdego pracownika oświato
wego ze środowiskiem, jeśli szkoła stanie się placówką ideowo-po- 
litycznego oddziaływania na środowisko.

VII Plenum CRZZ wskazuje również konieczność ciągłego podno
szenia ilości i jakości produkcji przez stosowanie coraz lepszych., 
wyższych form i metod pracy. Praca ta w naszych warunkach doty
czy systematycznego podnoszenia wyników nauczania i wychowania, 

Aby zrelizować nasze wielkie plany gospodarcze musimy przygo
tować nowe kadry. Te notye kadry — to nasi uczniowie. Ód nasze
go wysiłku, od umiejętności korzystania z doświadczeń wybitnych 
pedagogów radzieckich oraz od wymiany własnych doświadczeń za
leży poziom i jakość wiedzy naszych uczniów. Każdy dobrze prsy- 
gotowany absolwent — to żołnierz wielkiej armii budowniczych lep
szego jutra. Musimy podjąć również zdecydowaną walkę z odsie
wem i drugorocznościę, która często'jest wynikiem - naszej niedosta
tecznej jeszcze opieki nad młodzieżą robotniczą i chłopską w szkołach.

KC Partii i CRZZ zwraca szczególną uwagę na popularyzowanie 
osiągnięć przodujących robotników, nowatorów i racjonalizatorów 
pracy. Ze wskazania tego wynikają konkretne zadania dla naszej 
pracy wychowawczej.

Dltego też nasza młodzież, szczególnie młodzież szkół zawodo
wych, powinna dokładnie poznawać czołowych przodowników pracy, 
racjonalizatorów i nowatorów oraz ich osiągnięcia i metody pracy.

W zakresie opieki nad racjonalizatorami i nowatorami presy staje 
poważne zadanie przed wyższymi, szczególnie technicznymi uczel
niami.

Wczasie dyskusji na vn Plenum CR2Z wieln przodujących robot
ników zwracało się z gorącym apelem do naszych kolegów —■ nau
kowców o opiekę i pon-oc w dalszym doskonaleniu metod pracy. 
Szczególnie duże osiągnięcia w zakresie współpracy z racjonaliza
torami mają naukowcy Wrocławskiej Politechniki, których działalność 
naukowa przyczynia się do znacznych osiągnięć produkcyjnych wielu 
zakładów pracy. Dotychczasowe, szczupła jeszcze kadry naukowców 
nie mogą zaspokoić potrzeb licznych klubów racjonalizatorskich, 
Z pomocą winni przyjść tu nasi koladzy-nauczyciele licznych szkół 
zawodowych.

VII Plenum CRZZ mobilizuje wszystkie ogniwa związkowe do pra
cy i walki o umocnienie Frontu Narodowego na wsi. Zadaniem na
uczycielstwa i pracowników oświatowych jest okazanie pełnej po
mocy mało i średniorolnym chłopom w ich walce z kułackim wyzys
kiem. Szczegółowe w tym zakresie zadania wytyczy! nam III Krajo
wy Zjazd ZNP uchwałą Komisji dla Spraw Nauczycieli i Szkolnictwa 
Wiejskiego. Dalsze umacnianie Frontu Narodowego Walki o Pokój 
i Plan 6-Ietni nie może ani na chwilę osłabić naszej czujności wobsc 
wroga klasowego, który pragnie przemycić do procesu. nauczania 
i wychowania wsteczne teorie kosmopolityczne i ańtynarcdowe.

Pełna realizacja zadań wskazanych nam przez Partię i VII Plenum 
CRZZ wymaga od wszystkich działaczy naszej organizacji bezpośred
niej więzi z ogółem członków, wymaga dalszego udoskonalenia sty
lu naszej pracy związkowej. Przełomowym momentem w stylu pracy 
związkowej powinna się stać obecna kampania wyborcza do rad miej
scowych naszych ZOZ i MOZ. Wybierając nowy, szeroki aktyw spo
łeczny, wyzwolić musimy rezerwy naszej twórczej energii. Ogniwa 
związkowe muszą pamiętać, że zagadnienia produkcyjne, a” więc 
walka o coraz lepsze wyniki nauczania i wychowania powinny siać 
się fundamentalną zasadą w naszej pracy organizacyjnej.

Droga naszego zwycięskiego marszu jest jasna i prosta, jak wska
zania dane nam przez Prezydenta RP Bolesława Bieruta: „W wielkim 
i twórćzym zadaniu wychowawczym naszego narodu — Wam, Nauczy
ciele polscy, przypada doniosła rola, którą — wierzę gorąco — po
traficie wypełnić chlubnie, mobilizując kolektywny wysiłek całej swej 
organizacji. Tego oczekuje od Was naród, tworzący swój nowy byt 
socjalistyczny, nową kartę swych dziejów. Bądźcie motorem iej 
wspaniałej i wielkiej rewolucji kulturalnej, która kształtuje dziś ży
cie narodu, pomnażajcie jej twórcze wyniki. Ponieście W szeregi nau
czycielstwa ten gorący zapał, który ożywiał serca wielkich szer
mierzy oświaty, nauki i kultury polskiej, nieśmiertelnych wychowaw
ców narodu polskiego: Kopernika, Modrzewskiego, Mickiewicza, SJo 
wąskiego, Kołłątaja, Staszica, Śniadeckich i wielu, wielu innych, któ
rych twórcza praca stanowi źródło naszej chwały ojczystej".

STANISŁAW MACH

watelski głos zabrzmi z nową siłą. 
Zapiszemy godnie kartę patriotyzmu, 
oddania ojczyźnie, poświęcenia dla 
sprawy pokoju. Żądamy Paktu Pokoju 
między narodami. Chcemy, aby kosz
mar wojny znikł sprzed naszych oczu 
już dziś bez zwłpki. O to będziemy 
walczyć w imię szczęścia ojczyzny, po
myślności i wolności narodu, kultural
nej i cywilizacyjnej spuścizny wieków, 
spokojnego snu naszych dzieci. Nie 
pozwolimy, żeby je budził świst bomb, 
warkot pocisków, jęki rannych, prze
kleństwa matek. Niech je budzi świer
got ptaków, szum traktorów, pogodna 
muzyka radia,

Zjednoczeni w światowym froncie, 
potrafiliśmy utrzymać pokój przez te 
wszystkie lata. Potrafimy sprawić, 
aby pokój był trwały, mocny, niezwy
ciężony!

TADEUSZ BOROWSKI
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Zqdania szerokich rzesz nauczycielskich
tresciq uchwał Zjazdu

III Krajowy Zjazd Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w War
szawie, biorąc za podstawę dysku
sję i zgłoszone przez delegatów 
Zjazdu wnioski, podjął następujące 
uchwały;

I.
III Krajowy Zjazd Delegatów Związ

ku NaućźyćiełśtWa Pólskiegó Widżąć w 
przemówieniu Prezydenta Rzeczypospoli
tej Polskiej Ob. Bolesława Bieruta Okre
ślenie zasadniczej roli i zadań prac szko
ły i nauczyciela, a w śżćżOgólności w 
krzewieniu i pogłębianiu w młodzieży 
najgorętszego umiłowania Polski Ludo
wej, szlachetnej dumy narodowej z jej 
osiągnięć, płomiennego zapału w formo
waniu Frontu Narodowego i gotowości 
walki w óbrońić pokoju i postępu po
stanawia:

— rOżpóWśzecłihić treść przemówienia 
Prezydenta Wśród wszystkich człon
ków naśżćj organizacji.

W tym celu III Zjazd Delegatów wzy
wa Zarząd Główny do przeniesienia prze
mówienia Prezydenta do wszystkich 
ógńiw terenowych ZNP, wszystkie zaś 
komórki organizacyjne zobowiązuje do 
dokładnego przepracowania jego tekstu.

Jednocześnie poleca się Zarządowi 
Głównemu ZNP problematykę III Zjaz
du przenieść do wszystkich ogniw Orga
nizacyjnych i zaznajomić z nią Ogół nau- 
ćżyćielstwa Związkowego.

praktyki szkolnej w możliwie najlepszych 
warunkach pracy.

Zjazd wzywa Zarząd. Główmy do po
czynienia starań u Wszystkich Władz 
oświatowych o przyspieszenie prac nad 
podręcznikami szkolnymi zwłaszcza do 
przedmiotów 
ich szkołom 
szkolnego.

zawodowych i dostarczania 
przed rozpoczęciem roku

wych drogą bądź specjalnych do- 
tącji na ten cel, bądź też opro
centowania funduszu A tych Kas, 
przeznaczonego na pożyczki i za
pomogi. z
Zjazd Delegatów wzywa Zarząd 

poczynienia odpowiednich 
zabezpieczenia

Nauczyciel na wsi bojowym propagatorem
spółdzielczości produkcyjnej

II.
HI Zjazd Delegatów ZNP wzywa 

wszystkie terenowe ogniwa do jak naj
aktywniejszego włączenia się do prac 
Komitetów Obrońców Pokoju oraz zmo
bilizowania wszystkich członków ZNP 
Wokół hasła Frontu Narodowego dó wal
ki o pokój i Plan 6-letni.

III.
IH Zjazd Delegatów ZNP wzywa wszy

stkie ogniwa związkowe do dalsżćgo in
tensywnego pogłębiania i Umacniania idei 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, kra
jem zwycięskiego socjalizmu, przez:

— codzienną pracę wychowawczą i dy
daktyczną w szkole i środowisku,

— masowy udział nauczycielstwa i 
młodzieży w pracach Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej,

. — rozszerzenie sieci kursów języka 
rosyjskiego i spowodowanie po
wszechnego udziału W nich nauczy
cielstwa,

— róźpOwsżećhnienie Wśród Ogółu nau
czycielstwa prenumeraty i Cżytćl- 
nićtWa literatury radzieckiej oraz 
radzieckich Czasopism politycznych, 
społecznych, pedagogicznych itp.,

— zaznajomienie ogółu nauczycielstwa 
z zasadami pedagogiki, socjalistycz
nej Oraz dorobkiem pedagogiki ra
dzieckiej,

— spopularyzowanie działalności ra
dzieckich związków ńaućzycićlśkich.

VII.
III Zjazd, Delegatów ZNP wzywa Za

rząd Główny do usprawnienia prac or
ganizacyjnych we wszystkich. komórkach 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, a w 
szczególności w ZOŻ i MOZ, przez pod
niesienie dyscypliny pracy i odpowie
dzialności związkowej wszystkich ogniw 
i członków ZNP, przez stale podnosze
nie ich świadomości ideologicznej, przez 
szkolenie organizacyjne aktywu według 
ustalonego przez Zarząd Główny planu. 
W szczególności wzywa się podstawowe 
komórki organizacyjne ZOZ i MOZ do 
pläiiöwegö i systeńiatycżńego Organizo
wania narad produkcyjnych 
zakładach pracy, włączając 
miarę potrzeby organizacje 
we, Komitety Rodzicielskie 
Opiekuńcze.

Doceniając potrzebę akcji 
Oświatowej zapoczątkowanej 
wczasów artystyczno - literackich — 
Zjazd zaleca Za.ządowi Głównemu jak 
najszersze jej rozbttdowanłś. Ponadto roz
budować należy kluby i świetlice nau
czycielskie, organizację odczytów i wie
czorów dyskusyjnych, spotkania z wybit
nymi 
kami

w szkole i 
do nich w 
młodzieżo- 

i Komitety

kultural.no- 
w postaci

pedagogami, pisarzami, przodowni- 
pracy itp.

VIII.
Zjazd Delegatów ZNP Wzywa Za-

IV.
W celu żWalćżania syndykaliśtyćż- 

ńyćh pozostałości w ŻNP, Zjazd wzywa 
wszystkie ogniwa ófganizaCyjhe do po
głębiania współpracy ż terenowymi orga
nizacjami. Związków Zawodowych z 
PRZZ i ORŻZ. V/ SźCżególńóści Zjazd 
Wzywa ogół nauczycieli i ogniwa tere
nowe do jak najaktywniejszego udzia
łu w pracach kulturalno - oświatowych 
W bratnich Związkach Zawodowych.

W dziedzinie umacniania jednolitej 
Włądzy państwowej Zjazd WZywa ogół 
nauczycieli i ogniwa organizacyjne do 
jeszcze ściślejszej współpracy z tereno
wcami Radami Naródowyini, a w szcze
gólności dó jak najaktywniejszego udzia
łu w pracach Komisji Oświatowych tych 
Rad.

Zjazd wzywa do zacieśnienia Współ
pracy ż władzami szkolnymi. Komiteta
mi Rodzicielskimi i Opiekuńczymi we 
wszystkich sprawach, zwiążanych z nau
czaniem i wychowaniem młodego po
kolenia oraz warunkami pracy nauczy
ciela w szczególności w walce o dobre 
wyniki nauczania i wychowania.

Zjażd wzywa całe nauczycielstwo Zor
ganizowane w ZOZ i MÖZ ZNP do na- 
wfązihia konkretnej współpracy z ZMP 
i ZSP öä tergtilć Szkoły. OgliiWa powia
towe i okręgowe ZNP winny nawiązać 
ścisłą Współpracę ż OdpóWiedilirni za
rządami ZMP, żaróWńo W SpfaWiń po
mocy kołom szköliiym ZMP W pracy Wy- 
cpowawCżej jak i Opieki trąd młodymi 
nauczycielami, cżłońkąnil ZMP.

III
rząd Główny i wszystkie ogniwa tereno
we, aby przejawiały nadal maksimum 
troski i inicjatywy w zakresie poprawy 
warunków materialnego i kulturalnego 
bytu nauczyciela i pracownika oświato
wego. W szczególności Zjazd Delegatów 
wzywa Zarząd Główny do wystąpienia 
za pośrednictwem CRZZ i Min. Zdro
wia do Prezydium Rady Ministrów, o 
uwzględnienie W wykazie chorób zawo
dowych dla osób zatrudnionych w 
szkołach i zakładach wychowawczych, 
takich chorób, jak gruźlica, choroby 
gardła itp.

Ze względu na to, że większość nau
czycieli Zwłaszcza szkół podstawowych 
pracuje na wsiach i małych miastecz
kach, i wobec tego znajduje się pod 
względem opieki lekarskiej w trudniej
szym położeniu od pracowników skupio
nych W więksżych ośrodkach — Zjazd 
WzyWa Zarząd. Główny O wystąpienie do 
Centralnej Rady Związków Zawodowych 
i do Ministerstwa Zdrowia z prośbą, aby 
Zakład Lecznictwa Pracowniczego utwo
rzony ustawą z dnia 10 lipca 1930 r. 
żfttienił obowiązujący okólnik Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych z dnia 18 sierp
nia 10SO r. i zaliczył nauczycieli do tzw. 
kontyngentu 80 proc., przeznaczonego 
dla robotników przy leczeniu sanatoryj- 
ńO-żdtdjoWiśkóWym.

Celem umożliwienia naszej organiza
cji szerszego i racjonalniejszego rozwo
ju akCi.l socjalnej oraz pełniejszego wy
korzystania budżetów na ten cci prze- 
żńaCzóńyćh, lit Zjazd Delegatów  wzy
wa

a

III
Główny*  do
starań celem zabezpieczenia ogółowi 
nauczycieli wszystkich typów szkół i pra
cownikom oświatowym odpowiednich 
warunków mieszkaniowych. W celu na
leżytego uregulowania spraw mieszka
niowych nauczycieli — Zjazd uważa za 
konieczne postulować:

— aby przy projektowaniu budowy 
nowych szkół równocześnie były 
projektowane budynki mieszkalne 
dla nauczycieli,

— do czäsu zrealizowania tego postu
latu Prezydia właściwych Rad Na
rodowych winny•być zobowiązane 
do dostarczania ńa terenue podle
głych ich władzy potrzebnej ilości 
niezbędnych lokali mieszkalnych 
dla wszystkich nauczycieli szkół 
podstawowych, ogólnokształcących, 
zawodowych i wyższych,

— do przydzielania lokalów mieszkal
nych po nauczycielach przeniesio
nych — nauczycielom, nowomiatio- 
wanym,

— do zapewnienia nauczycielom posia
dającym liczniejsze rodziny oprócz 
powierzchni mieszkalnej, prawa do 
jednego dodatkowego pokoju dla 
koritynuoWnąia pracy zawodowej,

— do przestrzegani# zarządzenia Mi
nisterstwa Administracji Publicz
nej z dnia 31 stycznia 1947 r. w 
przedmiocie ustalenia stawek czyn
szu mieszkaniowego dla nauczycieli 
w budynkach gminnych i miejskich 
W wysokości dodatku mieszkanio
wego wypłacanego nauczycielom 
przez Skarb Państwa, a w odnie
sieniu dó innych lokali zapnoWa- 
nych przez nauczycieli w wysokości 
unormowanej dekretem o najmie 
lokali, celem obrony nauczycieli 
przed wyzyskiem ze strony kuła
ków i kamieniczników.

III Zjażd Delegatów wzywa Zarząd 
Główny do wszczęcia starań o poprawę 
sytuacji materialnej nauczycieli - eme
rytów. Dla nauczycieli - emerytów, po
zbawionych opieki, winien ZNP zorga
nizować specjalne domy, oparte o zasa
dę samowystarczalności.

III Zjazd Delegatów wzywa Zarząd 
Główny do dalszego rozszerzeniu akcji 
Wczasów pracowniczych, a w szczegól
ności 
nych

W Polsce Ludowej wieś szybko dźwiga 
się z wiekowego zacofania, wkraczając 
zdecydowanie na drogę postępu.

Masy biedoty wiejskiej i średniorolne
go chłopstwa w sojüszu i pod kierowni
ctwem klasy robotniczej, mając wydatną 
pomoc i opiekę władzy ludowej — ogra
niczają elementy kapitalistyczne w za
ciętej walce klasowej, budują socjali
styczne podstawy gospodarki wiejskiej; 
Przez rozwój różnych form spółdzielczo
ści rolniczej, a przede wszystkim przez 
rozbudowę spółdzielni produkcyjnych — 
w oparciu o zwiększającą się bazę ma
szyn rolniczych i traktorów ■— kroczą 
masy pracującego chłopstwa do dobroby
tu i wysokiej kultury. Współbudowni- 
czym nowego życia na wsi jest nauczy
ciel.

Mamy już dziś liczne przykłady takiej 
Pracy nauczyciela wiejskiego, która sta
łą się Ważnym czynnikiem dojrzewania 
klasowego pracujących chłopów, pomo
gła im w przezwyciężaniu fałszywych, 
uprzedzeń do spółdzielczości produkcyj
nej na Wsi oraz zmobilizowania ich do 
zdecydowanej walki z kułactwem.

W wielu wypadkach nauczyciel wiej
ski staje się inicjatorem powstawania i 
umacniania spółdzielni produkcyjnych, 
organizatorem i kierownikiem nowego 
życia.

Dotychczas ZNP za mało interesował 
się pracą i warunkami życia nauczyciela 
wiejskiego, niedostateczną niósł mu po
moc i opiekę.

II Krajowy Zjazd Delegatów ZNP wzy
wa całe nauczycielstwo oraz wszystkie 
ogniwa organizacyjne, aby w dalszej pra
cy więcej uwagi poświęcali zagadnieniom 
szkoły wiejskiej oraz działalności nau
czycieli na wsi.

Uchwała HI/XXI Krajowego Zja
zdu Delegatów ZNP 
szkoły 
na wsi

w sprawie 
wiejskiej i roli nauczyciela 
w okresie jej przebudowy

wiejskiemu drogi awansu spo-pokoleniu 
''ocznego.

8) Zespoły nauczycielskie szkół wiej
skich uważać powinny za swój zasadni
czy obowiązek stałe podnoszenie swego 
poziomu ideowO-polifycznego i uświado
mienia marksistowsko-leninowskiego.

9) Ogniwa ZNP upowszechniać powin
ny osiągnięcia przodujących szkół i na
uczycieli wiejskich przez organizowanie 
konferencji gminnych i powiatowych na
uczycielstwa wiejskiego, przez prasę, ra
dio itp.

realizowaniu 
akcji skupu 

i innych ak-

b

c

Zarząd Główny do' dalszych starań: 
— o dostosowanie norm i zasad pro

wadzenia akcji socjalnej do spe
cyficznej sytuacji terenowej oraz 
WäfUiiliöW życia i ptacy nauczy
ciela, ptzOZ uelastycznienie do
tychczas sztywnej struktury bud
żetu socjalnego,

— 0 umożliwienie stosowania form' 
zästppfezych akcji socjalnej w 
tych Warunkach, kiedy brak od
powiednich urządżćń socjalnych 
(szczególnie na wsi) nie pozwala 
Wykorzystać Wszystkich . pozycji 
budżetowych i zaspokoić istot
nych potrzeb w tym zakresie nau
czyciela i jego rodziny,

— stworzenie specjalnego funduszu 
na administrację Pracowniczych 
Kas Zapomogowo - Pożyczko

wczasów profilaktycznych, 
oraz dla matki i dziecka.

IX.
Zjazd Delegatów wzywa 

Główny do opracowania form 
pracy pracowników naukowych 
łem nauczycielstwa w celu zhai

III

rodzin-

Zarząd 
współ- 
z ogó- 

zharmónizo- 
Wania' wysiłków w dążeniu do realiza
cji wspólnych zadań.

Zjazd wzywa Zarząd Główny do 
uwzględniania problematyki szkól wyż
szych w wydawnictwach związkowych, 
opracowania programu szkolenia ideolo
gicznego dla pracowników tych szkół oraz 
dopilnowania, aby W pracach ZOZ wyż
szych uczelni została należycie uwzględ
niona sprawa walki z odsiewem mło
dzieży oraz, aby zorganizowana została 
Wymiana doświadczeń produkcyjnych 
między wyższymi uczelniami.

Zjazd wzywa Zarząd Główny do stwo
rzenia odpowiedniej komórki organiza
cyjnej dla szkół wyższych w Zarządzie 
Głównym i Zarządach Okręgowych oraz 
do zacieśnienia współpracy Zarządu 
Głównego z Ministerstwem Nauki i Szkół 
Wyższych.

X.
Delegaci na III Krajowy Zjazd ZNP 

w Warszawie spełniając życzenia szero
kich mas nauczycielskich — domagają 
się ód Zarządu Głównego ZNP podję
cia starań W Prezydium Stołecznej Ra
dy Narodowej o przemianowanie ulicy 
Juliana Smulikowskiego na ulicę wybit
nego, rewolucyjnego działacza oświato
wego — Władysława Spasowskiego.

I. SZKOŁA NA WSI
Cała praca wychowawczo-dydaktyczna 

szkoły wiejskiej powinna być głęboko 
przepojona treścią budownictwa socjali
stycznego, aby młodzież ucząca się w tych 
szkołach widziała wyraźnie i żyła per
spektywami rozwoju polskiej wsi. W tym 
celu nąleży:

1) Oprzeć pracę Szkoły na dobrze zor
ganizowanym kolektywie uczniowskim, 
czyniąc z. niego zastęp entuzjastycznych 
propagatorów postępu i kultury na wsi. 
Dążyć usilnie, aby kolektyw uczniowski 
szkoły wiejskiej był jak najściślej powią
zany z miejscową komórką ZMP. Umac
niać należy w całym postępowaniu wy
chowawczym socjalistyczny stosunek do 
pracy 1 własności społecznej.

2) Stosować w szerokim zakresie poli
technizację nauczania we wszystkich kla
sach przez zaznajamianie młodzieży z 
problematyką elektryfikacji i mechani
zacji, przez wiązanie pracy szkoły z 
żywymi zagadnieniami spółdzielni pro
dukcyjnych . oraz działalnością POM i ■ 
SOM. .

3) Rozwijać doświadczalne ogródki 
działkowe, współpracując z agronomami, 
i agrotechnikami spółdzielni, .współdzia
łając z jej kierownictwem.

4) Rozwijać u młodzieży zainteresowa
nie życiem spółdzielni i PGR poprzez: po
wiązanie pracy szkolnych kółek nauko
wych Z konkretną pracą agrotechnlków, 
zootechników, POM-ów, SOM-ów, jak 
również przez ścisłą współpracę kółek 
wychowania artystycznego z pracą świet
licy wiejskiej i młodzieży ZMP oraz przez 
udział młodzieży szkolnej w imprezach 
kulturalnych i oświatowych gromady.

5) Mobilizować komitety rodzicielskie, 
szkolne komitety opiekuńcze do stałej 
Współpracy ze szkołą. Wespół z rodzica
mi kierować młodzież do właściwych 
szkół zawodowych, średnich i wyższych, 
Celem przygotowania kadr dla naszej go
spodarki narodowej.

0) Szkoła wiejska w ostatnim roku li
kwidacji analfabetyzmu stać się powinna 
ważnym ośrodkiem tej akcji przez orga
nizowanie zespołów uczących się.

7) Nauczycielstwo szkół wiejskich oto
czyć powinno troskliwą opieką kursy do
kształcające, żeby umożliwić młodemu

II. PRACA SPOŁECZNA 
NAUCZYCIELA

Zjazd wzywa ogół nauczycielstwa wiej
skiego do:

1) aktywnego udziału w życiu organi
zacji społecznych na wsi jak: TPP-R, 
ZSCh, Koła Gospody^ Wiejskich, pomocy 
ZMP, współdziałania z wiejskimi Komi
tetami Obrońców Pokoju;

2) pomocy gromadzie w 
olanów gospodarczych, w 
Zboża, kontraktacji, siewu 
ej ach;

3) rzetelnego informowania ogółu mało 
i średniorolnych chłopów o zasadach 
spółdzielczości produkcyjnej i wykazy
wania im wyższości tej formy gospo
darowania nad gospodarką indywidual
ną;

4) do bezwzględnej walki z zabobonem 
i fideizmem — pokutującym jeszcze 
wśród nauczycielstwa wiejskiego;

5) do bezkompromisowej walki z pozo
stałościami oportunizmu i mieszczańskim 
stylem życia nauczyciela;

6) stałego doskonalenia stylu pracy 
związkowej i podnoszenia dyscypliny or
ganizacyjnej wiejskich ZOZ i MOZ.

wi. WSKAZANIA DLA ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO ZNP

W celu ułatwienia nauczycielom pracu
jącym na wsi wykonania powyższych 
zadań — III Krajowy Zjazd Delegatów 
ZNP zobowiązuje Zarząd Główny do zre
alizowania następujących postulatów:

A) W dziedzinie organizacyjnej:
1) Wprowadzić do programów szkole

nia ideologicznego zagadnienia spółdziel
czości produkcyjnej w powiązaniu z Pla
nem 6-letnim. Większy niż dotychczas 
nacisk położyć na istotę i treść sojuszu 
robotniczo-chłopskiego oraz rolę nauczy
cielstwa w pogłębianiu tego sojuszu.

2) Pomagać w zaopatrzeniu wszystkich 
szkół wiejskich w niezbędne biblioteki 
szkolne i wydawnictwa traktujące o za
gadnieniu przebudowy wsi.

- 3) Zorganizować i ułatwić wymianę do
świadczeń nauczycieli pracujących w 
spółdzielniach produkcyjnych przez or
ganizowanie narad wytwórczych, obej
mujących większą ilość Wiejskich ZOZ i 
MOZ. Narady wytwórcze winny odbywać 
się przy współudziale chłopów-aktywi
stów z terenowych spółdzielni produk
cyjnych.

4) W szerszym niż dotychczas zakresie 
i-opngować w prasie związkowej i w ra

dio" wkład i osiągnięcia nauczyciela w 
».kresie podniesienia poziomu pracy 
szkół wiejskich, spółdzielczości produk
cyjnej, pracy w gromadzie itd.

5) Zorganizować konkurs na prace o- 
brazująee osiągnięcia nauczycieli pracu
jących na wsi.

6) Pomóc wydatniej władzom szkolnym 
w systematycznym podnoszeniu stopnia 
organizacyjnego szkól na wsi, a szczegól
nie we wsiach uspóldzielczonych.

7) Pomóc władzom szkolnym w 
usprawnieniu systemu szkolenia nauczy
cieli niekwalifikowanych pracujących na

    

SAMOKSZTAŁCENIE
W kóńćówej fazie realizacji planu 

walki ż ahriliabetyzmem — 2jazd wzy
wa nauczycieli wszystkich typów szkół 
do póWŻżefihiiegó Włącz&hia się w akcję 
likwidacji analfabetyzmu, tak, aby każ
dy człóńek naszej ólganiżaCji mógł wy
kazać się w bieżącym róku przed Swą 
zakładową órgańizacją związkową ak
tywnym udziałem w tej walce.

VI.
III Zjazd Delegatów ŻNR wzywa Ca

łe' nauczycielstwo i Wszystkich pracow
ników oświatowych ófaź terbnoWS og
niwa ZNP db Wźińóźeńia Wälki S Wy
niki ńśućzaftia i wychowania jako pod- 
stawöwegö wkładu fiailćż^fdelśtWS w 
realizacji Planu 6-lćtńiegó.

Zjazd wzywa Zarząd Główny do wy
pracowania konkretnych fófm współ
pracy iniędzy administracją szkoliią, 
ośrodkami dydaktyczno - naukowymi. 
Komitetami Rodzicielskimi i Opiekuń
czymi ä Związkiem Nauczycielstwa Dol
skiego w tfosćfe o Wyśbką jakość pro
dukcji szkoły.

Zjazd poleca ZatządóWi Głównemu po
pularyzowanie czasopismach związko
wych zasad pedagogiki socjalistycznej, 
doświadczeń najlepiej pracujących szkół 
i naućzycieli. «ednocześnife zaleca takie

eź®gć> by czasopisma żwdądtówe ź „Głb- rozwój nasżegó krsiu ku socjalizmowi.- ■ ■ ■ ’ ■>■ ■■- .u. । • -• u-., fior.t naro
dów.’* w Walce 0 Pokój i Pwn 6-16i.ni.

DiategO tóż każdy ńaucZyGCl - wycho
wawca - społecżńik, naucżycićl - .agita
tor propagp.ndysta, a takimi w wjększó*

szybkie zdobycie 
pełniejsze włącze- 

udziału w prący

wsi, by umożliwić im 
kwalifikacji, a przeto 
ilie się do aktywnego 
społecznej.

8) Rozszerzyć akcję wczasów miejskich 
dla nauczycieli wiejskich, zorganizować 
je tak, by umożliwić tym nauczycielom 
spotkania z wybitnymi działaczami poli
tycznymi, społecznymi, naukowcąmi, 
przodownikami pracy, racjonalizatorami, 
zetknięcie Z działalnością instytutów ba
dawczych z dziedziny gospodarstwa rol
nego oraz z ośrodkami kultury jak: mu
zea, teatry, kino itp.

B) W dziedzinie akcji socjalnej ’
Celem stworzenia nauczycielowi wiej

skiemu niezależnej postawy ną wsi Za
rząd Główny ZNP powinien:

1) współdziałać z władzami państwo
wymi, aby Zapewnić nauczycielom wiej
skim odpowiednie warunki mieszkanio
we i doprowadzić do wydania odnośnych 
zarządzeń w tym kierunku,

2) uregulować w skali krajowej moż
ność zaopatrzenia się nauczycieli wiej
skich w niezbędne artykuły w placów
kach PGR i sklepach GS, SCH; udostęp
nić 1 ułatwić nauczycielstwu wiejskiemu 
ratalny zakup rowerów i aparatów ra
diowych,

3) objąć działalnością Kas Zapomogo
wo-Pożyczkowych szersze 
cieli pracujących na wsi,

4) czuwać nad tym, by 
cieli wiejskich mogły się
lach średnich i wyższych, korzystając z 
pomocy państwa (stypendia, bursy, in
ternaty) narówni z dziećmi robotników 
i chłopów,

5) objąć większą niż dotychczas ilość 
nauczycielstwa pracującego na wśi wcza
sami rodzinnymi.

Przez realizację powyższych zaleceń 
nauczycielstwo wiejskie wyraźnie odczu
je pomoc i troskę w codziennej swej pra
ny, ‘ zmierzającej do dźwignięcia wsi pol
skiej z wiekowego zacofania na niezna
ny dotychczas poziom prawdziwie socja
listycznej gospodarki.

rzesze nauczy-

dzieci nauczy- 
uczyć w szko-

Siadem 
naszych listów

W sprauiie podręc ^ika
B. Wieczórkieuiicza

TST" NUMERZE 7 „Głosu Nauczyciel- 
’* skiego“ z dnia 18.11. br. zamieści

liśmy notatkę Ob. E. PuczyłOwskiego za
tytułowaną: AW podręczniku Bronisława Wieczorkiewicza sa ■
związku z tym autor

Wydaje mi się, że autor notatki jest 
w błędzie, gdyż:

1. obecny program 
tzw. zasadę form panujących,

. wprowadzenie takiego tekstu, zwła
szcza na powtórzenie, w którym by 
uczeń wpisywał mechanicznie ó 
zamiast, kropek, byłoby pozbawio
ne jakiekolwiek wartości meto
dycznej.

Poza tym nie mogę się zgodzić z dwo
ma krańcowymi ustępami notat..i. Pierw? 
szy (cytuję autora): „Nauczyć ci, który 
tego nie zauważy i nie sprosta.: nauczy 
dzieci pisać z błędami*  Autor notatki 
zapomina, że nauczyć el nie może tego 
nie zauważyć, gdyż powinien dokładnie- 
znać podręcznik, z którego uczy.

Drugi: Ponieważ zdarzyć się może, że 
nawet dzieci kl. VII mogą nie mieć do
brze opanowanej ortografii, dojdą do 
wniosku, że wyraz „ratują“ pisźe się 
przez ó". Zdarzyć się oczywiście tak nie 
może, bo gdzież wyniki nauczania? 
Zwłaszcza, że w programie ortografii na 
kl. VI mamy „formy czasu teraźniejsze
go 1 zakończeniem: uję, ujesz itd.“.

dr Bronisław Wieczorkiewicz

Wyjaśnia:

ortografii łamie

2.

Film w sżkole

W ZWIĄZKU z notatką ob. St. Rem- 
bisza pt. „Film w szkole należy 

doskonalić“ umieszczoną w nr 47 „Głosu 
Nauczycielskiego“, Państwowy Ośrodek 
Oświatowych Prac Programowych i Ba
dań Pedagogicznych przesłał następujące 
wyjaśnienie:

„Autor poruszył dwa zasadnicze zagad
nienia: organizacji wyświetlania filmów 
i doboru tematów.

POOPP i BP w przyspieszonym tem
pie kwalifikuje filmy szkolne, znajdu
jące się obecnie w obiegu i eliminuje 
filmy, które nie przedstawiają wartości 
naukowej i dydaktycznej. W nowym ro
ku szkolnym będą wyświetlane w szko
le tylko filmy zatwierdzone do użytku 
szkół przez Ministerstwo Oświaty. Skra
wa organizacji wyświetlania jest przed
miotem badania i uzgadniania między 
Ministerstwem Oświaty i Filmem Pol
skim. Unormowanie tef sprawy w for
mie zarządzenia Min. Oświaty przewi
duje się również przed rozpócZęciern fto- 
wego rokU szkolnego“.

Przydział materiału naukowego samokształcenia ideologicznego 
miesiąc kwiecień br. dla nauczycieli objętych II torem samokształcenia 

. i • j « । wvdobvwanie z przeszłości zasług
czne VI Plenum KC PZPR oraz niej, przeanalizować wJwlićtki nauki 6. Poczucie słuszne.; dumy naro o po8tępowych uczonych, wynalazców,

na :
wnrae VT Ptaum KC wre««

uchwały III Zjazdu Z. N. R. Stawiają 
przed szkolą i nauczycielstwem duże za- 
dähiä wychowania młodego pokolenia 
bUdOwnićźych Ustroju socjalistycznego. 
Zadania te stawia przed nauczycielstwem 
nasza bohaterska klasa robotnicza, sta
wia je cały naród polski.

„Chcemy wychowywać nowe pokolenie 
światłych, wszechstronnie rozwiniętych i 
aktywnych społecznie obywateli nowćj 
Polski L. powiedział tow. Bierut na III 
Zjeździć Z. N. P. — którzy łączyć będą 
W sobie gorącą miłość ojczystego kraju 
i pragnienie pomnażania jego zdobyczy 
twórczych ż głębokim poczuciem więzi 
międzynarodowej, braterstwa z twórczy
mi wysiłkami narodów socjalistycznych, 
z wszystkimi siłami w swiecie walczą
cym o postęp i pokój“.

' Ażeby to zadanie zrealizować nauczy
ciel Winien stale pogłębiać swą wiedzę

■ społeczno - polityczną, podnosić swój po*  
■ żiOiń ideologiczny, doskonalić Się zawo- 
döwo.

j vi Plenum KC przyniosło całemu na- 
I ródOWi.polskiemu bogaty materiał oświe- 
: Rający iiajistótnlej.sze zagadiiientä zwią- 
; źaito ż tymi wszystkimi przemianami, 

organizowanie pracy wydziału wydawni- j których dokćńsł W narodzie polskim 
ezögö, by czasopisnaa zwlitylm“ e z ,,G-0— . rozt*  _
Seto Nauczycielskim“ na czele docierały j wyjaśnia naffi i uzasadn.^ 
bez opóźnień do nauczycielstwa.

Zjażd wzywa Zarząd Główny dó oto
czenia spećjalną opieką ftiłódych^ nań*  
czycieli i L 
aych przez zi

marksistowskiej przemiany zachodzące w 
Polsce, aźóby lepiej zrozumieć sytuację, 
w jakiej się znajdujemy, zadania, jakie 
mamy do spełnienia, a nade wszystko 
potężną siłę mobilizującą tych haseł, 
tych wskazań, które daje nam VI Ple
num.

Sprawdzianem zrozumienia i realiza
cji haseł VI Plenum będzie wzmożone 
studium marksizmu - leninizmu, pozna
wanie w jego oświetleniu dziejów włas
nego narodu, jego dorobku kulturalnego 
i naukowego s dziejów jego walk wy*  
zwoleńcsych, wkład w międzynarodowe 
dzieło pokoju i postępu.

Dlatego też bogatą i dużej wagi treść 
VI Plenum KC PZPR, należy według ni
żej podanych 
przestudiować 
pracy ł .  

nej.

zagadnień gruntownie 
realizować w dalszej 

samokształceniowej i pedagogicz*

motorem naszego działania.

1.
2.

3.

4.

5
nauczycieli ńiekwalifikowa- tor propagandy sta, a takimi w większo*  
;apewnienie im odbywania ; ści są nauczyciele—winien jäk mjstaran- I

M-C KWIECIEŃ
I. Kwestia narodowa.

Stalinowskie pojęcie narodu. 
Stalinowska nauka o tworzeniu 
nafódów socjalistycznych. 
Przekształcanie się narodu 
z narodu feurźuazyjnego w 
cjalistyczny.
Front narodowy w walce 
Pian 6-letni.
Realizacja Dianu 6-letniejto 
tećzniejszym środkiem Walki 
i niezawisłość narodową.

sie

polskiego 
naród so*

ö pokój i

ftajsku*  
O pokój

II. Pedagogika — I. Kairów, tom II, cz. 
III. Teoria wychowania (powtórzenie 
przydziału materiału naukowego z m-ca 

listopada 1930 r.)
Rozdział XIII: Wychowanie w duchu 

patriotyzmu radzieckiego i radzieckiej 
dumy narodowej.

1. Istota patriotyzmu radzieckiego.
2. Miłość ojczyzny u dzieci w różnym 

wieku. .
3. Sposoby i środki wychowania W du

chu patriotyzmu radzieckiego.
Rozdział XIV: Wychowanie przez pracę.

1. Znaczenie pracy w wychowaniu ko
munistycznym.

2. Sposoby i środki wychowania przez 
pracę w szkole.

UWAGI: Przy pogłębianiu znajomości 
W/W zagadnień pedagogicznych, jak rów
nież w pracy dydaktyczno - wychowaw
czej należy zwrócić uwagę na następują
ce momenty:

a)

e)

f)

g)

h)

1.

b)

c)

szersze ii głębsze włączenie proble
matyki walki o pokój i Plan 6-lÓtni 
w codzienny proces wychowania i 
nauczania;
pogłębienie pracy wychowawczej i 
samokształceniowej nauczycieli;
simibjszC niż dotychczas akcentowa
nie momentów ińternacjonalistycz- 
nych w pracy pedagogicznej;

2.

3.

pisarzy itp; . , . .
wzbudzanie i pogłębianie miłości i 
szacunku języka ojczystego;
.wychowanie młodzieży w kulcie dla 
bohaterstwa naszych rewolucjoni- 
nistów;
pogłębianie miłości dla Związku Ra
dzieckiego — ostoi pokoju i postęp- 
pu;
nauczycielstwo winno sobie mocniej 
uświadomić, że perspektywy rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego zasad
niczo zmieniają rolę nauczycielstwa 
polskiego.

BIBLIOGRAFIA:
, Nowe Drogi“ nr 1 (25) styczeń — 

luty 1951 r.: 
a) przemówienie Bolesława

na VI Plenum KG PZPR, 
b) przemówienie H. Minca na

num KC PZPR,
c) artykuł J. Cyrankiewicza: ..

wód patriotyzmu i rodowód zdra
dy narodowej“,

d) artykuł E. Ochaba: „Narodowy 
front walki o pokój i Plan 6letni ‘‘i*

Przemówienie B. Bieruta na III Zjeź- 
dzie ZNP.
Wkładka w 14-ym numerze „Głosu 
Nauczycielskiego“' n. t. „Zagadnienie 
frontu narodowego w walce o po
kój i Piań 6-lctni w śwktle uchwał 
VI Plenum KC PZPR.

OLGA WASYLKÖWNA ■

Bieruta

VI Ple-

,,Rodo

Zaległości wypłacono

KOL. Andrzej Pankiewicz, nauczy
ciel w Majscówej napisał do nas, 

że W miejscowym urzędzie pocztowym 
wypłacono mu trżyrniftśięczne pobory w 
przeliczeniu 100:1 zamiast w stosunku 
100:3. Kol. Pankiewicz napróżno Czekał 
na Wyrównanie.

Redakcja ,,Głosu“ interweniowała w 
Ministerstwie Oświaty, skąd otrzymała 
odpowiedź, że Departament Kadr polecił 
Wydziałowi Oświaty przy Prezydium 
Woj. Rady Narodowej w Rzeszowie za
rządzić natychmiastową wypłatę wy
równania 1 powiadomić o przyczynie 
opóźnienia. W odpowiedzi nadszedł te
legram z Wydziału Oświaty w Jaśle, że 
wypłata wyrównania nastąpiła.
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Upowszechniamy doświadczenia Dyskuhnemy nnd artykułem ko!. Symsessa (wr W .JILlmao.”)

Czy należy wywieszać w szkole
tablice uczniów — bumelantów

Tylko indywidualne podejście do ucznia
zapewnia powodzenie w pracy wychowawczej

Słuszne jest zdanie kol. Symcesa, któ
ry powiada, że system „tablic bumelan
tów“ dyskredytuje nauczyciela i zespół 
uczniowski, Jest to oczywiście niewłaści
wy sposób rozwiązywania trudności wy
chowawczych. Wiemy, że'w każdej szko
le są bumelanci. Nie należy jednak są
dzić, że zagadnienie to da się rozwiązać 
przy pomocy „tablic bumelantów“.

To, co nazywamy „bumelanctwem“, 
nie występuje w oderwaniu od przyczyn. 
Jest ono czymś powodowane. Przyczyny 
mogą być różne: sposób wychowania w 
latach poprzednich, negatywny stosunek 
rodziców do szkoły, niewłaściwy wpływ 
kolegów, powody psychiczne itp. Trz&ba 
zbadać przyczyny, wyciągnąć wnioski i 
zastosować właściwe środki wychowaw
cze.

Nie chcę być złośliwy, ale chcę być 
szczery i powiem, żę taka właśnie tabli
cą może nas, ąauczyeieli przyzwyczaić 
dę burneląnckięgo sposobu pracy. Nie-

którzy bowiem, zamiast szukać środków 
zachęcających uczniów do samodzielnej 
pracy i świadomej aktywności, pójdą po 
drodze najmniejszego oporu — wywie
szania „tablic bumelantów“.

A oto garść uwag z mojej pracy szkol
nej’:

Pracuję w szkole siedmioklasowej o 3 
nauczycielach na wsi. Od pięciu prawie 
lat grono nauczycielskie harmonijnie 
pracuje nad tym, aby do walki o lepsze 
wyniki nauczania i wychowania wcią
gnąć rodziców i aktyw dziecięcy.

W tym celu posługiwaliśmy się różny
mi środkami omawianymi na posiedze
niach rady pedagogicznej, na wspólnych 
zebraniach z rodzicami i uczniami. Mi
mo to i u nas- zdarzają się wypadki nie
właściwego stosunku ucznia do pracy w 
szkole. Są to wypadki rzadkie, ale ża
den z nich nie uchodzi naszej uwagi. 
Pracowaliśmy dużo nad tym, by ucznio
wie zrozumieli, że ci, którzy nie pracu-

ją sumiennie, przeszkadzają w realizacji 
Planu 6-letńiego.

Uczniowie starszych klas doszli do 
wniosku, że ten spośród nich, który ko
rzysta z pracy innych, wyrośnie na wy
zyskiwacza i spekulanta, a dla takich 
nie ma miejsca w Polsce Socjalistycznej. 
Wniosek ten został spopularyzowany we 
wszystkich klasach, przyczyniając się do 
wytworzenia zdrowej opinii .publicznej w 
szkole. Oto przykład:

Jeden z uczniów klasy III przychodził 
do szkoły z brudnymi rękami i nie od
rabiał lekcji. Kiedy zostawiono go po 
lekcjach, uciekł i na drugi dzień nie 
przyszedł do szkoły. Nauczyciel w pierw
szej chwili nie zorientował się, że nieo
becność ucznia jest ściśle związana z je
go ucieczką dnia poprzedniego. Lecz wy
śledziły go samorzutnie uczennice klasy 
I. Przyszły i oświadczyły z oburzeniem, 
że Jerzy biega po drodze, zamiast uczyć 
się w szkole. Po rozmowie przeprowa-

Tablice bumelantów
nie sq środkiem pedagogicznym

Zagadnienie poruszona przez kol. Sym
cesa W nr 10 „Głosu Nauczycielskiego" 
powinno zainteresować nauczycielstwo.

Zgadzam się zupełnie z uwagami ko
legi Symcesa. Rzeczywiście, wywieszanie 
tzw. „tablic bumelantów“ dyskredytuje 
nauczycieli i zespół uczniowski. Tablice 
tego rodzaju wydają świadectwo o nie
dostatecznej znajomości przez nauczycie
li pedagogiki socjalistycznej.

Doświadczenia pracy pedagogicznej, 
szczególnie na terenie szkoły radziec
kiej wykazały, iż pochwała udzielona 
uczniowi za jego osiągnięcia w pracy 
szkolnej podnosi jego poczucie wartości 
Osobistej i mobilizuje do osiągania co
raz lepszych wyników pracy.

Najbardziej trudne do prowadzenia 
jednostki na terenie szkoły, stają się 
Wzorowymi uczniami, jeśli podejdzie Się 
do nich z taktem pedagogicznym. Nau
czyciel p_.vinien przede wszystkim wni
knąć w istotę przyczyn niedostatecz
nych ocen ucznia, następnie szukać dróg 
usunięcia ich.

Przyczyna złych postępów uczniów 
ILzau.-’ •• SaJirt W samy”1 nauczycielu, w JO— 
go stośun ;u do młodzieży i do swych 
Obowiązków.

Świadomość powodzenia w pracy ro
dzi się w uczniu wtedy tylko, kiedy, po
lecone mu zadanie jest dla niego dostę
pne'. To poczucie powodzenia budzi w 
uczniu zainteresowanie nauką.

Jak przedstawia się ta sprawa na te
renie naszej szkoły? Po klasyfikacji za 
I-szy okres, samorządy klasowe opraco
wały tablice przodowników pracy i tzw. 
„bumelantów“. Moment wywieszania ta
blic bumelantów był nawet dla niektó
rych uczniów Sensacją. U „bumelantów? 
można było zauważyć zażenowanie, a u 
niektórych nawet łzy w oczach. Grono 
nauczycielskie było zadowolone, że śro
dek poskutkował, słyszało się nawet ta
kie zdania: „teraz na pewno się popra
wią“.

Jednak, co się okazało? Z każdym 
dniem zainteresowanie uczniów tablicą 
malało, a „bumelanci“ przestali się nią 
w ogóle interesować, a co gorsze — po
prawą swoich not niedostatecznych. Nie
którzy nawet mówili: „mogę i w następ
nym Okresie wisieć!“ ®

Rzeczywiście, klasyfikacja 
ókrfes wykazała, że bumelanci 
nie poprawili swych not, ale 
jeszcze gorsze oceny. Sami 
zwrócili na to uwagę, mówiąc 
wywieszać tablice 
nie ma poprawy?'

Na konferencji pedagogicznej zaczęli
śmy się nad tym zjawiskiem poważnie 
Zastanawiać. Zwołaliśmy ogólne zebra
nie ZMP wszystkich klas. Na zebraniu 
wymieniliśmy wszystkich uczniów z no
tami niedostatecznymi. Przeprowadzili
śmy krytykę i samokrytykę dotychcza
sowej pracy. Uczniowie, tzw. „bumelan
ci" przeprowadzili samokrytykę swej 
pracy w szkole i w domu. Uaktywnili
śmy szkolne koła uczniowskie samopo
mocy koleżeńskiej. Prócz tego, każdego 
słabego ucznia wziął pod swoją opiekę 
lepszy uczeń danej klasy. Utworzyliśmy 
ZMP-owski aktyw kontroli nad domo
wą pracą ucznia z częstym odwiedza
niem go w domu. Zorganizowaliśmy ze-

tempowski aktyw codziennej kontroli 
przed lekcjami odrabianych prac domo
wych. Ustanowiliśmy, żę każdy uczeń za 
nieodrobieńie pracy domowej tego dnia 
pozostaje w szkole po lekcjach tak długo, 
dopóki kontrola nie uzna, że lekcje od
robił.

Tego rodzaju metody dały nam nieo-

czekiwane wyniki. IV niedługim czasie 
znacznie zmniejszyła się ilość not nie
dostatecznych. Usunęliśmy „tablice bu
melantów“, a miejsce ich zajęły tablice 
„przodowników pracy“.

JAN KACA
naucz. Państw. Sredn. Szk. Zaw. 

Syców — Dolny Śląsk

dzonej z rodzicami uczeń wrócił do kla
sy. Wkrótce po tym w gazetce klasy III 
zjawiło się hasło: „Walczymy z leniami 
i smoluchami“. Środki te okazały się 
skuteczne.

Jerzy został dobrym uczniem.
Był i taki Wypadek, że uczeń klasy 

VII nie potrafił zmusić się w domu do 
piętnastominutowego, głośnego czytania, 
mimo zaleceń nauczyciela. Wychowawca 
omówił tę sprawę z klasą, która posta
nowiła przyjść koledze z pomocą. W cią
gu miesiąca na wielkiej przerwie Co
dziennie inny uczeń czytał z nim głoś
no. Wynik był zadawalający.

Są to tylko dwa pokrótce opisane wy
padki. Muszę jednak stwierdzić, że 
aktyw dziecięcy wyrastający w ZHP sta
je się coraz lepszym pomocnikiem nau
czyciela. Ostatnio Rada Drużyny wyzna
czyła po dwóch uczniów w każdej kla
sie, którzy kontroluj ą.isęzy koledzy odro
bili zadane lekcje. Nauczyciel sprawdza 
zadanie powtórnie i poprawia błędy.

Reasumując, stwierdzam: 1. Nie nale
ży wywieszać „tablic bumelantów'*  w 
szkole, 2. należy analizować każdy nie
właściwy stosunek ucznia do pracy 
szkolnej, ustalać przyczyny i stosować in
dywidualne środki zaradcze, 3. do walki 
o właściwy stosunek ucznia do pracy 
szkolnej wciągnąć grono nauczycielskie, 
rodziców na czele z komitetem rodź., or
ganizacje uczniowskie i Cały kolektyw 
szkolny.

BOLESŁAW SWIGON
Byszwałd 

p-ta Lubawa k/Działdowa

Pochwała jako skuteczny środek wychowania
nr 10 zain-

za Il-gi 
nie tylko 
otrzymali 
uczniowie 
: „ po co

bumelantów“, kiedy

W „Głosie Nauczycielskim1 
teresował mnie artykuł kol. Łazarza 
Symcesa pt: „Czy należy Wywieszać ta
blice bumelantów“. Opierając się na pe
dagogice radzieckiej i częściowo na 
własnym doświadczeniu, jestem również 
przeciwnikiem ośmieszania dzieci za po
mocą karykatur i wywieszania ich naz
wisk na wszelkiego rodzaju „tablicach“.

Moim zdaniem — słusznie podfaeśla 
kol. Ł. Symces, że sposób ten dyskredy
tuje zarówno nauczycieli jak i zespół 
uczniowski. Dziecko żyje i pracuje w 
społeczeństwie swoich współkolegów i 
cierpi moralnie, gdy zostanie z tego spo
łeczeństwa wyłączone lub wyśmiane.. :

Taki uczeń staje się często bójażli- 
wy, podporządkowuje się pozornie, ale 
zóstaje uraz, połączony z niechęcią do 
nauczyciela. Mając to na uwadze, musi- 
my się zastanowić, czy nie zbyt pochop
nie szafujemy nazwiskami uczniów na 
różnego rodzaju tablicach, często może 
za błahe przewinienia. Opieszałym ucz
niom stawiamy „dwójki“ i grozimy im 
nadal „dwójkami“, ale przekonujemy się 
łatwo, że i ten sposób niewiele pomaga. 
Wszelkie zatem środki zastraszania i 
ośmieszania są niewłaściwe, otępiają, 
podkopują wiarę dziecka we własne si
ty-

Daleko lepszym i skuteczniejszym 
środkiem wychowawczym jest pochwała. 
Dzieci bardzo lubią, gdy otrzymują za
służone pochwały, które budzą w nich 
ambicję i wiarę we własne siły. W tym 
wypadku tablice z nazwiskami uczniów 
przodujących wywierają duży wpływ 
wychowawczy, bo Wyróżnieni starają się 
o tytuł pierwszeństwa, a inni — o to, 
ażeby w następnym okresie i ich nazwi
ska znalazły się wśród wyróżnionych.

Chodzi o to, aby wychowawca przez 
indywidualne podejście potrafił ucznia 
przekonać o jego niewłaściwym postępo
waniu, a następnie stworzyć odpowied
nie warunki, by móc udzielić mu poch
wały za dobre Wykonanie zadania, aże
by pobudzić W nim ambicję i wiarę we 
własne sity. Nie wierzę W to, aby nor
malnego dziecku nie można było Wy
chować na pełnowartościowego obywa
tela przez stosowanie środków i metod 
bardziej pedagogicznych niż zastraszanie 

ośmieszanie.
Przytoczę tu konkretny przykład:
Jedna 

wywala 
Była to 
czyćieli 
zostawianie, „po lekcjach“, grożenie ob
niżeniem stopnia ze sprawowania itp nie 
pomagały.

i

z klas w mojej szkole zacho- 
się niemożliwie po dzwonku, 
zgodna opinia wszystkich nau- 

uczących w tej klasie. Nagany,

Wiosanna akcja
oraz uświadamianie o znaczeniu estetyki w 
życiu codziennym człowieka pracy.

W akcji tej nie może zabraknąć nauczycie
la, wychowawcy, krzewiciela oświaty i kul
tury. _Mśjąc możność stałego oddziaływania 
na środowisko, W którym pracuje, winien on 
nie tylko włączyć się do akcji, ale zająć w 
niej czołowe miejsce, służyć śWoją wiedzą, 
doświadczeniem i tadą. Winifetl ściśle współ
pracować ze związkiem Samopomocy chłop
skiej, z Ligą Kobiet, Polskim CzeiWzoilym 
Krzyżem, kierować i czuwać nad pracą orga
nizacji młodzieżowych i dbpitnówać Właści
wego wykonania podjętych przez nić zobo- 
wia.zeń.

Praca ta winna być przeprowadzona pod 
hasłem doprowadzenia kraju do takiego sta- 

! na Wzorowej czystości i porządku,_ przy kio- 
»zenie czystości i wygiąciu estetycznego po- rym będziemy mogli godnie powitać dzień 
szczególnych budynków, zakładów pracy itp. | Święta Klasy Robotniczej, dzień 1 Maja.

W miesiąca kwietniu niezależnie od stałej 
IKcji saftitarnó-porządkowej rozpoczyna się 
ńa óbszarże całej Polski wiosenna akcja sa- 
ńitórno-porządkowa.

Zadaniem jej jest doprowadzenie do wzo
rowej czystości, porza.dku i estetycznego wy
glądu osiedli i dzielnic mieszkaniowych, go
spodarstw rolnych, zakładów przemysłowych 
i wszystkich innych zakładów pracy, szkół, 
przedszkoli, boisk, mieszkań itp.

ZS catóść akcji odpowiadają Prezydia Rad 
Nai-ódowych wszystkich stopni. Do czynnego 
udziału w pracach są zmobilizowani przed
stawiciele masowych organizacji związko
wych, młodzieżowych, kobiecych i innych. DO 
ńićh należy popularyzowanie akcji, organizo
wanie współzawodnictwa na odcinku podno
szenia czystości 1 wyglądu estetycznego po-

Pjzegiąd wydaizen 
nueazynaioäowch

PROWADZENIE stanu wyjąt- 
kowego nie złamało fali straj

kowej. 12 tysięcy robotników irań
skich kontynuuje walkę. W całym 
kraju odbywają się potężne wiece i 
demonstracje antyimperialistyozne. 
A w stolicy — irańscy ministrowie 
konferują zgodnie z wysłannikami 
Waszyngtonu nad sposobami zdła
wienia akcji mas ludowych.

MIŁE INTRYG POCZĄTKI

IV A POCZĄTKU — wszystko wy- 
* ’ dawało się proste. Kapitaliści 
irańscy byli pełni goryczy i wrzeli 
oburzeniem na kapitalistów brytyj
skich. Bo z „Anglo Iranian Oil Co“ 
— mieszanego angielsko - irańskiego 
towarzystwa eksploatacji nafty Ira
nu — olbrzymie zyski szły prosto do 
Londynu. Przemysłowcy irańscy zaś 
zbierali tylko ochłapy z państkiego 
stołu: jedną dwudziestą czwartą część 
zysków.

Równocześnie — amerykańscy im
perialiści niechętnym okiem patrzyli 
na panoszenie się w Iranie brytyj
skich koncernów naftowych. I szu
kali tylko Sposobności, aby „zastą
pić“ Anglików i przejąć od nich kon
cesje w Iranie.

Amerykanie właśnie podsunęli 
parlamentowi irańskiemu — Medżi- 
liisowi projekt nacjonalizacji prze
mysłu naftowego, który godził 
samo serce »Anglo - Iranian 
Company".

sachodhiicżi Niemczech, strajkują 
studemot w Kairze.

Rozszerza ‘się ta fals strajków co
raz bardziej obejmując nawet kraje 
takie jak Szwecja, gdzie stosunkowo 
najmniej odczuwały dotychczas ma
sy politykę zbrojeń. I fakt ten dobit
nie pokazuje, że wyścig zbrojeń za
czął już dawać nie tylko lokalne — 
wtym czy innym kraju — ale ,pow
szechne, w całym atlantyckim bloku 
skutki: katastrofalny wzrost nędzy 
mas pracujących.

BILANS ZAUFANIA

Oil

...LECZ KONIEC ŻAŁOSNY
Ą LE NATYCHMIAST, kiedy tyl- 

ko projekt stał się przedmiotem 
dyskusji—na arenę rozgrywek mię
dzy imperialistycznych wszedł nowy 
czynnik, którego nie wzięli imperia
liści w rachubę: maisy irańskie wy
stąpiły do akcji, domagając się u- 
chwalenia ustawy o nacjonalizacji. 
Parlament — pod naciskiem mas —■ 
uchwalił nacjonalizację. Ale ruch 
ludowy nie ustał. Bo ludowi Iranu 
nie chodziło o taką nacjonalizację, 
jaką wyobrażali sobie Amerykanie i 

irańskie marionetki. Ludowi Ira- 
chodzilo o nacjonalizację, która 
tylko przecięłaby pęta zależno- 
kraju od Wielkiej Brytanii, ale 

untanożliwtłaby oddanie

"O UCH strajkowy dowodzi wzra- 
stającej nienawiści mas robotni

czych do reżimów nędzy i zdrady 
narodowej. Dowodzi wzrostu sił kla
sy robotniczej i wzrostu sił partii 
komunistycznych. Komunistyczna 
Partia Szwecji — odnotowała na o- 
statoim zjaździe przyrost o 300 dal
szych — od 1948 roku — komórek 
partyjnych. Zjazdy KP Belgii, KP 
Japonii, pokazały dalszą konsolida
cję i wzrost sił tych partii. KP Włoch, ' 
liczy dziś — wraz z młodzieżą — po- . . 
nńd 2.500,000 członków — a więc 
zwiększyła poważnie swoje szeregi. 
Ostatnio — zaznaczył sdę również po
ważny wzrost KP Austrii. W samym 
tylko Wiedniu, w ciągu jednego ty
godnia wstąpiło do partii 470 no
wych członków. Liczby te — i fakty, 
ilustrujące wzrost partii komuni
stycznych na Zachodzie — to piękny 
bilans zaufania jakim darzy partie 
klasa robotnicza i postępowe koła w 
krajach kapitalistycznych.

O WOLNOŚĆ NARODÖW AZJI

Mając jednego dnia lekcję w tej kla
sie przekonałem uczniów o ich niewła
ściwym zachowaniu się, niezgodnym z 
regulaminem szkolnym. Uczniowie przy- 
rzekli poprawę. I rzeczywiście. Na drugi 
dzień, zaraz po dzwonku — w klasie ci
sza. Naturalnie pochwaliłem ich za to i 
od tej pory klasa zachowuje się po
prawnie. Jeżeli są jeszcze jednostki nie-

zdoscyplinowane — to klasa solidarnie 
sobie z nimi radzi.

Mógłbym tu jeszcze przytoczyć cały 
szereg przykładów z własnej praktyki 
szkolnej, gdy za pomocą przekonywania 
i pochwał osiągnąłem najlepsze rezulta
ty.

MARIAN RUSZKOWSKI
Łukomie, p-ta Rościszewo

A dlaczego nie tablica 
bumelantów?

ich 
nu 
nie 
śći 
także
go w pacht Stanem Zjednoczonym.

Blady strach padł na Teheran, 
Waszyngton i Londyn. Falą terroru, 
falą drakońskich represji postanowił 
zdławić rząd walkę irańskiego ludu. 
Ale echa bohaterskich wystąpień w 
Iranie poszły w świat. Dotarły do E- 
giiptu, wywołując coraz silniejsze żą
dania nacjonalizacji Kanału Suez- 
kiego, dotarły do Iraku, wywołując 
żądania nacjonalizacji tamtejszego 
przemysłu naftowego, dotarły do 
wszystkich krajów1, dławiących się W 
pętach narzuconych im przez impe
rialistów.

Iran — odcinek walki

W numerze 10 „Głąsu Nauczycielskie
go“ uderzyły mnie w dziale „Czytelnicy 
i korespondenci piszą" bardzo interesu
jące uwagi kol. Łazarza Symcesa z Wro
cławia na temat, czy należy wywieszać 
na ścianie „tablica bumelantów“.

Kol. Łazarz Symces uważa za niewła
ściwe i niepedagogiczne Stosowanie tzw. 
„tablic bumelantów“, zalecając nato
miast udzielanie pochwał słownych oraz 
wywieszanie tablic przodowników w na
uce i pracy społecznej, jako mement in
dywidualnego podejścia do ucsntów, co 
jest zalecane przez pedagogikę radziec
ką.

Wobec różnicy zdań członków zespołu 
nauczycielskiego szkoły Nr. 4 we Wro
cławiu, kol. Łazarz Symces prosi kole
gów i koleżanki o wypowiedzenie się w 
tej sprawie na łamach „Głosu Nauczy
cielskiego".

Pozwolę sobie podzielić całkowicie 
zdanie kol. .Łazarza Symcesa w tej spra-

wie. Moim zdaniem argumenty poruszo
ne przez autora powyższej notatki są-cał
kowicie słuażne i uzasadnione. Sam oso
biście obserwuję od dłuższego czasu w 
jednym z większych Zakładów Nauko
wych we Wrocławiu taką listę bume
lantów uczniowskich w pokoju nauczy
cielskim i zastanawiam się poważnie 
nad tym —■ jaki właściwie cel mä po
wyższa tablica bumelantów -— uczniów 
w pokoju nauczycielśkiin, skoro obok

niej nie -wisi tablice bumelantów - 
ucżycieli?

Zgadzam się zupełnie z autorem 
tatki, że uczniów słabych nie można 
zywać bumelantami. Kto wie czy 
jest to wina samych nauczycieli, że ucz
niowie mają oceny niedostateczne.

no-

nie

DR WŁADYSŁAW BARTYNSKI 
dyr. Zakładu Wiedzy HandL 

we Wrocławiu.

J RAN — TO tylko odcinek walki, 
prowadzonej przez klasę robotni

czą krajów kapitalistycznych pod 
kierownictwem partii komunistycz
nych. We Francji — po sukcesie, ja
kim zakończył się strajk 400 tysięcy 
kolejarzy — fala strajkowa rozsze
rza się z nową silą. Robotnicy fran
cuscy waloZą nie tylko o podwyżkę 
płac i o ustalenie ruchomej siatki 
hut i koksowni na znak protestu 
zarobków wobec stale wzrastających 
cen, ale wysuwają polityczne hasła 
zmiany wojennej polityki rządu. W 
Belgii również rozszerza się walka 
strajkowa. Przerwali pracę robotnicy 
hut i koksowni na znak protestu 
przeciwko wzrastającej drożyźnie. 
Żastrajikowali urzędnicy państwowi 
w Maroku, strajkują robotnicy w

ĄT IETNAMSKA armia ludów® za 
* daije coraz cięższe ciosy franca 

skim kolonizatorom. Niedawno — 
wyzwolone zostało zagłębie węglowe 
Map - Ke. Francuzi opuszczają fort 
za fortem, a na wyzwolonych tere
nach zaczyna się nowe, wolne życie.

W walce wyzwoleńczej, którą co
raz skuteczniej prowadzą narody Fi
lipin, Malajów, w walce, w której 
bohaterski lud Korei przy pomocy 

■ chińskich ochotników zadaje olbrzy
mie straty amerykańskim interwen
tom, broniąc każdej piędzi swej zie
mi — krzepnie coraz silniej wola o- 
statecznego przepędzenia z Azji im
perialistycznych grabieżców.

A imperializm amerykański coraz 
bardziej odsłania swe agresywne za
miary. W prowokacyjnym oświad
czeniu Mac Arthur niedwuznacznie 
stwierdzał, że agresja w Korei ma 
być tylko' wstępem do rozpętania 
wojny najeźdźczej przeciwko Chi
nom. Ale naród chiński odpowiedział 
na tę nową prowokację jeszcze 

'niejszym zwarciem swych szeregów 
wokół ludowego rządu, jeszcze sil
niejszym postanowieniem rozprwwie- 
nie się z agresorem, który zagraża 
bezpieczeństwu Chin i--światowemu 
pokojowi.

O PAKT POKOJU

W INDIACH, w Vietnamie, w I- 
ranie, w Austrii, rozpoczęła 

się masowa akcja zbierania podpi
sów pod Apelem, wzywającym do za
warcia Paktu Pokoju pięciu wielkich 
mocarstw. We . wszystkich krajach 
trwają przygotowania do tej wielkiej 
akcji. W Polsce — będzie to praw
dziwe referendum, które pokaże je
dność naeizego narodu, • zdecydowa
nego walczyć o pokój i zwyciężyć. 
Od Pacyfiku — aż po Atlantyk — 
we wszystkich krajach wszystkich 
kontynentów stanie się Apel Świato
wej Rady Pokoju orężem, mobilizu
jącym do walki o pokój müianpfwe 
masy. Te masy, w których rękach 
spoczywa dziś los pokoju :— a więc 
los świtała.

ZOFIA AR.TTMOWSKA

CZYTEŁIICT I K0RESP0MDEHC’ MSI
O cennej i godnej poparcia akcji 

współzawodnictwa w prenumeracie cza
sopism pedagogicznych i związkowych 
piszą do nas przedstawiciele Zarządów 
Okręgów w Olsztynie i Białymstoku. Oba 
Okręgi idąc w ślad innych ogniw związ
kowych podpisały w dniu 11 marca br. 
umowę dotyczącą współzawodnictwa w 
prenumeracie. W umowie czytamy m. in. 
„Wyniki współzawodnictwa ustali komi
sja w składzie 6 osób -— po 3 z każde
go Okręgu w 2 etapach: w czerwcu i 
grudniu 1951 r. i ogłosi w prasie związ
kowej w „Głosie Nauczycielskim“ i „Glo
sie Pracy“.

Współzawodnictwo 
w czyidhnctwk czasopism związkowych

Mamyciele likwiduj® praediermiuawo analfabetyzm

Nauczyciele współeracnj® z kemstet^imi roddcielskinii
nać o dobrodziejstwie akcji WA. „Aby 
zapewnić kursom należytą frekwencję— 
cżytamy — trzeba nieraz samemu wy
brać się do ucznia, przekonać go, za
wstydzić". Koleżanka pisze, że ta meto
da okazała się jej b. pomocna w pracy.

Kurs dla analfabetów zakończyła ona 
ha swoim terenie w dniu 2 marca. 
Wszyscy, nawet przedtem „oporni" nau
czyli się Czytać i pisać.

Inny korespondent, kol. M. Rosada 
z Obornik Wlkp. pisząc na temat akcji 
WA podkreśla, że powiat obornicki przy
stąpił do ostatniej fazy llkwidaji anal
fabetyzmu. Dnia 1 maja nastąpi tam 
uroczyste zakończenie akcji,, a tym sa
mym terminowe wykonanie zobowiązań.

Ciekawą korespondencję na ten sam 
temat nadesłał nam koi. St. Kożuch 
z Katowic. Pisze on m. ihn.: „Powiąza
nie hauki na kursie z życiem społeczno- 
politycznym, z pracą zawodową uczest
ników jest jednym z warunków likwi
dacji analfabetyzmu politycznego idące
go w parze z analfabetyzmem litero
wym".

Autor przytacza wicie nazwisk ludzi, 
którzy po ukończeniu kursu włączyli się 
na terenie swych zakładów pracy w , 
w'elki t twórczy proces produkcji. Wie- I 
lü z nich awansowało. „Osiągnięte i źa- 
reje-i owaiie przvklady awansu społecz- 
neg. byłych analfabetów — czytamy 
dalej — potwierdzają, że powiązanie 

że trzeba dużo opanówonią i cierpliwo- I nauki z, życie«*  społeczno - pólityeznym. 
ści, aby niejednego analfabetę przeko- i z pracą i produkcją wpływa na zmirnę

Od wielu naszych czytelników i kores
pondentów napływają do redakcji mel
dunki informujące o wykonaniu zobo
wiązań podjętych przez nauczycielstwo 
w zakresie walki z analfabetyzmem.

Kol. Gliński, instruktor gminny do W A 
z Kłodawy Gorzowskiej pisze, że dzięki 
ofiarnej pracy nauczycielstwa analfabe
tyzm zlikwidowano w następujących 
miejscowościach: w Kłodawie, gdzie ak
cję WA prowadził kol. Gliński, v.T Ćhwa- 
lęcicach — kol. Rozwadowska, w Leśnie 
— kol. Kostkowa, w Wojcieszycach — 
kol. Bautler, w Santocka — koi. Krseś- 
niak. Po zakończeniu kursów prowadzo
ne sią obecnie zespoły dobrego czytania.

Na temat WA pisze również 
bik z Koźla: „Powiat Koźle 
tamy — zlikwiduje całkowicie 
tyzm do dnia 10 kwietnia br.
minowe wykonanie zobowiązań jest wy
nikiem dobrej Współpracy nauczyciel
stwa z instruktorami oedagogicznymi, 
administracja szkolną, komisjami spo
łecznymi do WA i radami narodowymi.

Kol. K. Gäsek z Głuchowa — Dow 
skierniewicki w liście do redakcji, pisze,

światopoglądu samych analfabetów, na 
ich stosunek do dyscypliny pracy“.

Niezmiernie ważną rolę w budzeniu 
świadomości politycznej wśród uczestni
ków kursu spełnia nauczyciel. Jego po
stawa, jego oblicze polityczne, ojcowski 
stosunek do słuchaczy; jego rola jako 
doradcy i przewodnika w dużym stopniu 
pomagają słuchaczom do intensywniej
szej nauki. Takimi nauczycielami są: 
kot kol.: Sukniewióz z Łagiewnik i J. 
Bandurski z Przełaj ki.

kol. Dra-
— czy- 

analfabe- 
Przedter-

Na temat współpracy nauczycieli z ko
mitetami rodzicielskimi pisZe nam kol, 
A. K. z Janowa k Katowic.

Ko.1. podoje, że Komitet Rodzicielski, 
interesuje się życiem szkoły, okazując 
dużą pomoc w wyposażaniu jej w odpo
wiednie pomoce naukowe i przybory 
szkolne. Komitet Rodzicielski z Komite
tem Opiekuńczym zorganizowały śwtet- 
tlicę szkolną, stołówkę itp.
„Członkowie ZOZ szkoły w Janowie — 
pisze kol. — mają ułatwioną pracę i 
mogą obecnie więcej czasu poświęcać na 
samokształcenie ideologiczne“.

Kol. J. Piątkowski ze szkoły podsta
wowej nr 2 w Jaworznie pow. Chrza
nów pisze na ten sam temat.

„Często rozważaliśmy na posiedzeniach 
rad pedagogicznych wspólnie z Komi
tetom Rodzicielskim sprawę utrzymania 
karności w szkole. Szkoła liczy 730 ucz
niów“.

Pó rozważeniu rozmaitych metod —» 
dowiadujemy się z listu — postanowio
no wprowadzić zdobywanie przechodnie
go klasowego sztandaru. Sztandar taki 
ufundował Komitet Opiekuńczy przy fa
bryce „Azot".

Warunkiem zdobycia sztandaru było 
utrzymywanie przez klasy wzorowej kar
ności i czystości. Tego rodzaju współza
wodnictwo okazało się wspaniałą meto
dą wychowawczą. Dążeniem kolektywu 
klasowego jest zdobycie nagrody.

„W ten sposób — pisze autor — osią
gamy coraz lepsze wyniki nauczania i 
wychowania.
Kol. Z. Stachow*ska  z Szydłowca koło 
Radomia pisze, że ścisła współpraca ra
dy pedagogicznej, Komitetu Ródziciel- 
akiego i kótóktywu uozniówskiegó . 
przyczyniła się w szkole nr 1 w Szy
dłowcu do podniesienia wyników nau
czania. Na specjalnie Zorganizowaną na
radę wytwórczą zaproszono rodziców i 
uczniów klas siódmych.

„W ten sposób — pisze autorka listu— 
wyświetlono wiele przyczyn złych wy
ników nauczania. Okazało się, że niektó
rzy rodzice — zwłaszcza na wsi — za 
wiele pracy dają swym dzieciom — nie 
pozostawiając im czasu na. naukę. W in
nych wypadkach okazało się, że ucznio
wie zamiast odrabiać lekcje chodzą do 
kina lub łazlkują po ulicach. Uczniowie 
pilni i o dobrych postępach otrzymali 
na naradzie pochwały. Uczniów, którzy 
nie przySyli na naradę a nie zawis- 
domili rodziców, odwiedziły trójki’ K. R. 
i badały tę sprawę.

Wielu uczniów ze skruchą i że łzami . 
przeprosiło rodziców na żali przyrzeka
jąc poprawę.

Rodzice prosili, aby takie narady od
bywały się częściej, a wtedy uczniowie 
zrozumieją swoje błędy i, zmienią swo
je postępowanie".
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ftpffiie konferencje pracowników pedagogicznych 
zmobilizują nauczycielstwo do planowej pracy

oświaty NADiEZDA KRUPSKA 
czołowy pedagog radziecki 

(W 12 rocznicę śmierci)

W Krakowie poddano krytycznej ocenie dotychczasową pracę
Podstawą do ożywionej dyskusji na 

konferencji krakowskiej był referat kol. 
Danka na temat: „Ocena organizacji 
szkolnictwa w ' leżącym roku szkolnym 

Wytyczne organizacji roku szkolnego 
1951'52" oraz referat kol. Gnoińskiego 
pt.: „Zadania polityki kadr“.

SZKOLNICTWO PODSTAWOWE
W gospodarowaniu etatami nauczy

cielskimi nie zawsze kierowano się kon
kretnymi potrzebami. Plan reorganizacji 
Szkół wykonano w 33%. Przyczyną tego 
był: brak izb szkolnych i opieszałość nie
których Powiatowych Wydziałów Oświa
ty i Prezydiów Powiatowych Rad Naro
dowych. Dużo do życzenia pozostawiała 
również dyscyplina pracy na skutek bez
troskiego liberalizmu Powiatowych Wy
działów Oświaty. Poważną przyczynę 
niewykonania planu stanowi również, 
brak mieszkań dla nauczycieli. W ogól
nej ocenie najlepiej wypadły powiaty: 
Żywiec, Limanowa, Nowy Targ, Kra
ków — powiat i Chrzanów.

Przedszkola. Niewłaściwie przeprowa
dzono rekrutację dzieci. Są trudności w 
uaktywnieniu komitetów rodzicielskich 
w prący. Największą troską otaczano 
przedszkola w Nowej Hucie; Krakowie- 
Mieście, Tarnowie, Chrzanowie oraz we 
wsiach spółdzielczych.

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące. 
Na terenie okręgu krakowskiego wyka
zuje ono dużo braków. Winę ponosi w 
pewnym stopniu Ministerstwo Oświaty, 
które za. późno poleciło przeprowadzenie 
likwidacji dwóch liceów i rozesłanie 
młodzieży do szkól zawodowych. Spo
wodowało to chaos w ruchu służbowym 
nauczycieli. Poważnym brakiem jest za
gęszczenie szkół na niektórych terenach 
przy całkowitym ich braku na innych.

Szkolnictwo dla pracujących. W 
pierwszym okresie pracę tych szkół ce
chowała żywiołowość i bezplanowość. 
Przeprowadzono na tym polu konieczną 
reorganizację. Mechaniczną, powierz
chowną rekrutację uczniów zastąpiono 
planowym i przemyślanym doborem 
kandydatów. Uwzględniono również sze
roko ośrodki rolne. Dotychczasowa kla
syfikacja wykazała najwięcej niedosta
tecznych ocen z matematyki, j. polskiego 
i historii, najmniej ■— z nauki o Polsce i 
świacie współczesnym. Od czasu, gdy 
sprawą poprawy wyników nauczania 
aktywnie zajął się ZMP, sytuacja uległa 
znacznej poprawie.

Szkolnictwo specjalne. Bardzo wiele 
dzieci nadających się do szkół specjal
nych przebywa jeszcze poza szkołą. Je-

Na konferencji w Toruniu rozminęła się 
ożywiona dyskusja

Ó aktywnym udziale uczestników kon
ferencji toruńskiej w obradach świad
czyła ożywiona dyskusja, która rozwinę
ła się po referatach kierownika Wydz. 
Ośw. WRN — kol. dr Skopowskiego i 
kierownika oddz. osobowego — kol. Ku
backiego.

Kol.'Łukomski z Lipna zwrócił uwagę, 
że przydzielanie kredytów dla poszcze
gólnych szkół powinno odbywać ssię nie 
mechanicznie — jak to zdarzało się do
tychczas — lecz według istotnych po
trzeb szkół.

Kol. Rychlik z Torunia zwrócił uwagę 
na niewłaściwy stosunek niektórych na
uczycieli do dzieci upośledzonych. Umi
łowanie każdego człowieka powinno ce
chować świadomego nauczyciela. Pod
kreślił on, że mało zrozumienia dla spra
wy szkolnictwa specjalnego wykazało 
Prezydium MRN w Grudziądzu, które 
na skład pod materiały budowlane za
brało dzieciom szkoły specjalnej ogródek 
doprowadzony dzięki ich pracy do po
rządku. W ten sposób wyrządzono dzie
ciom wielką krzywdę. Prezydium MRN 
nie usuwa lokatorów, którzy bezpraw
nie zajmują lokale w budynkach tej 
szkoły.

Na ważną sprawę utrudniającą walkę 
o wyniki nauczania zwrócił uwagę w 
dyskusji kol. Narloch z Torunia. Stwier
dzi! on, że dużo zajęć lekcyjnych prze
pada na skutek zajmowania budynku na 
różnego rodzaju akcje, np. szczepienie 
ludności, spisy itp. Kolega mówiąc o 
właściwej współpracy nauczycieli z ko
mitetami rodzicielskimi, podał wicie 
przykładów tej współpracy. Komitety 
Rodzicielskie prowadzą często akcję 
szkolenia rodziców. Np. we Włocławku 
zorganizowano tzw. uniwersytet rodzi
cielski, na którym dwa razy w miesią
cu odbywają się wykłady dla rodziców. 
Wykłady dotyczą zagadnień wychowania 
dzieci, higieny itd.

' Kol. Szafarek z Mogilna zwrócił uwa
gę na akcję przygotowywania i werbo
wania kandydatów do zawodu nauczy
cielskiego. Prezes okręgu toruńskiego 
kol. Augustyn apelował o nawiązanie 
ściślejszej współpracy oddziałów powia
towych ZNP z Wydziałami Oświaty. 
Wskazał on również, że władze szkolne 
powinny interesować się akcją wybor
czą w ZOZ i MOZ podkreślając, że wszy
stkie sprawy, które stanowią przedmiot 
troski Wydziałów Oświaty są również 
przedmiotem troski ZNP.

W dalszej dyskusji omówiono również 
zagadnienie dyscypliny pracy w. szkole 
i eliminowania stosunków kumoterskich. 

dną z przyczyn jest brak lokali. Szkoły 
specjalne toczą bój o szybkie przysposo
bienie swych uczniów do udziału w pra
cy produkcyjnej.

Wychowanie fizyczne. Najważniejszą 
bolączką jest brak wykwalifikowanych 
kadr instruktorskich i konkretnych pla
nów pracy. Wielu pracowników w tere
nie nie docenia należycie tego ważnego 
zagadnienia. Szkoły cierpią na brak 
sprzętu oraz instruktażu i fachowej kon
troli.

Wyniki nauczania. W szkołach śre
dnich 60% ogółu uczniów nie ma not 
niedostatecznych, w szkołach podstawo
wych 77,7%.

Dzieje się to na skutek niewykonania 
planu wizytacji (wykonano w 30 — 45%), 
małej ilości hospitacji, powierzchownej 
znajomości programów szkolnych, braku 
świetlic szkolnych, niedbałego przygoto
wania się nauczycieli do lekcji, małego 
zainteresowania że strony rodziców itp.

Opieka nad dzieckiem. Są duże trudno
ści lokalowe i inne wynikające ze złej 
struktury sieci Domów Dziecka. Stwier
dzono również zbyt mały udział organi-

Na konferencji* *zielonogórskiej  
szczegółowo omówiono zagadnienie kadr
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Spośród wielu zagadnień omawianych 
na konferencji w Zielonej Górze szcze
gólną uwagę zwrócono na sprawę przy
gotowywania nowych kadr. Jak wynika- 

' ło z referatu kierownika Wydz. Oświa
ty WRN kol. Czarneckiego — stopień or
ganizacyjny szkół podstawowych w 
ostatnim czasie zmalał. Powodem tego 
był brak nauczycieli. Dlatego toż je
dnym z naczelnych zadań jest na terenie 
województwa zielonogórskiego szkolenie 
nowych kadr. Podczas konferencji uwy
puklono również nieproporcjonalny roz
wój sieci szkolnej w niektórych powia
tach, np. w Gubinie, gdzie liczba szkół o 
jednym nauczycielu wzrosła w ostatnim 
raku o 11 procent, głównie kosztem szkół 
o dwóch nauczycielach. Lepiej pod tym 
względem przedstawia się sytuacja w 
Szprotawie, gdzie liczba szkół o jednym 
nauczyciel!! zmniejszyła się o 18 procent.

W woj. zielonogórskim ponad 900 nau
czycieli szkół podstawowych nie posiada 
pełnych kwalilikacji zawodowych, z cze
go tylko ok. 300 osób zdobywa kwalifi
kacje przy komisjach rejonowych. Ten

Kol. Pypkowski z Bydgoszczy omówił 
rolę j znaczenie korespondentów nauczy
cieli.

Wielu kolegów wypowiadało się na' 
temat konieczności otoczenia nauczycie
li większą troską o ich byt materialny. 
Szczególną opieką trzeba otoczyć nau
czycieli młodych i niewykwalifikowa
nych. Na krzywdzące traktowanie nau
czycieli przez Prezydium PRN w Bro
dnicy zwrócili uwagę dyskutanci z tej 
miejscowości, którzy użalali się na po
stępowanie tamtejszego urządu kwate
runkowego. Mimo zaleceń Prezydium 
WRN w sprawie przydzielania mieszkań 
po nauczycielach — nauczycielom nie 
zrobiono tego.

Kol. Gliszczyński zwrócił uwagę na ko
nieczność ostrej walki z wrogiem kla- 
oswym, który stara się różnymi meto
dami przeszkadzać w pracy szkoły i na
uczyciela. Tak np. mieszkańcy wsi Fiał- 
ki za podszeptem kułaków i probosz
cza parafii Górzno nie chcieli stołować 
młodego nauczyciela kol. Grynberga, 
uniemożliwiając mu równocześnie zakup 
produktów żywnościowych.

Poruszano również sprawę czytelnictwa 
i prenumeraty pism pedagogicznych i 

związkowych. Kol. Trybulski zwrócił się 
z. apelem do kol. kol. znających język ro
syjski, aby prenumerowali, czytali i tłu
maczyli innym kolegom celniejsze arty-

Łódź nakreśliła wytyczne dalszej pracy
Na konferencji pracowników pedago

gicznych wydziałów oświaty m. Łodzi, 
która odbyła się w dniach 15 i IG marca 
br. wnikliwie i szczegółowo omówiono 
zagadnienia dotyczące przygotowania 
nowego roku szkolrfego.

Konferencja była udana. Sprawił to 
między innymi rzeczowy, wnikliwy i po
ważny referat przewodniczącej Wydziału 
Oświaty Prez. M. R. N. kol. R. Gerle - 
ckiej oraz liczny i wysoce aktywny udział 
w konferencji słuchaczy Państw. Kursu 
Społeczno - Pedagogicznego w Łodzi 
i młodzieży reprezentującej ZMP i ZHP.

W referacie kol. Gerlecka poddała ana
lizie aktualną sytuację polityczną, omó
wiła osiągnięcia Łodzi na polu szkolni
ctwa, w krytycznym i samokrytycznym 
ujęciu odsłoniła błędy, i niedociągnięcia. 
Kreśląc plany na rok 1951/52 wysunęła 
najważniejsze zadania stojące przed Ło
dzią w dziedzinie oświaty: podniesienie 
na wyższy poziom planowania i to od 
komórek naczelnych do nauczyciela i wy
chowawcy; w dziedzinie przedszkoli 
zwiększenie ich ilości, założenie pierw
szego w Polsce przedszkola całotygodnio
wego, stałe podnoszenie kwalifikacji za
wodowych wychowawczyń przedszkoli.

i Ilość szkół podstawowych wzrośnie o 9, 
oddane zostaną do użytku 3 nowe gma
chy, remontowi podlegnie 129 szkół już 
w czerwcu-bt. odbędą się w szkołach na
rady produkcyjne. na których omówi się 
plany dydaktyczno - wychowawcze, go
spodarcze i administracyjne na rok przy
szły; ' sieć szkół średnich ogólnokształcą
cych nie ulegnie zmianie. W nadchodzą
cym roku szkolnym Łódź nie będzie od
czuwała braku nauczycieli dla szkół pod-

zacji młodzieżowych w pracy wycho
wawczej, zaobserwowano także dość du
ży ruch służbowy. Zeszłoroczną akcję 
letnią w dużym stopniu cechowała żywio
łowość i brak koordynacji. W tym roku 
błędy te nie będą powtórzone.

Referat kol. Gnoińskiego również 
wzbudził powszechne zainteresowanie. 
Jednym z poważnych braków w polityce 
kadr, było częste niedostrzeganie walki 
klasowe! co spowodowało kilka wypad
ków destrukcyjnej działalności wrogich 
elementów na terenie szkoły Nie otacza
no należytą opieką nauczycieli na wsiach 
produkcyjnych. Nauczyciele niekwalifi- 
kowani kierowani byli często do pracy 
w klasach łączonych wbrew obowiązują
cym zasadom zatrudniania ich w-szko
łach o 4 i więcej nauczycielach. To unie
możliwiało im wypracowanie lepszych 
metod nauczania i wychowania i wymia
nę doświadczeń z nauczycielami wykwa
lifikowanymi. .Kierownicy pow. wydzia
łów oświaty kierowali• często na wyższe 
kursy nauczycielskie i wyższe studia nie
właściwych ludzi. Wiele spraw załatwia
no zza biurka, powierzchownie, nie wy
kazując żadnej więzi i potrzeb terenu

niepomyślny objaw musi mobilizować 
władze szkolne do wysiłku w kierunku 
objęcia wszystkich nauczycieli niekwali- 
fikowanych procesem samokształcenia 
zawodowego. W związku z tym omówio
no na konferencji sposoby i formy umoż
liwienia nauczycielom zdobywania kwa
lifikacji poprzez kierowanie ich na kursy, 
otoczenie większą opieką itp. Władze 
szkolne na szczeblu powiatowym przy 
kierowaniu nauczycieli niekwalifikowa 
nych do pracy, muszą pamiętać, że Ze 
względu na konieczność dalszych studiów 
należy zatrudniać ich w miejscowościach, 
gdzie istnieją lepsze mężliwości dojazdo
we do komisji rejonowych na miesięcz
ne konsultacje.

Stwierdzono dalej, że należy dążyć do 
tego, aby nie kierować do jednej szkoły 
samych niekwaliftkowanych nauczycieli. 
Rozmieszczenie nauczycieli w okręgu jest 
bardzo nierównomierne i kształtowało się 
żywiołowo.

W czasie dyskusji liczni mówcy wy
mieniali z imienia i nazwiska tych nau
czycieli niekwalifikowanych, których ce- 

kuły z czasopism lub radzieckich dzieł 
pedagogicznych.

W dyskusji omówiono również akcję 
samokształcenia ideologicznego stwier
dzając, że ciągłe i systematyczne pogłę
bianie wiedzy marksistowsko - leninow
skiej jest koniecznym warunkiem nale
żytej pracy w szkole.

Na konieczność właściwego ustosunko
wania się władz oświatowych do nauczy
ciela zwrócił uwagę kol. Pypkowski. Po
wiedział on, że Wydziały Oświaty po
winny więcej interesować się życiem 
prywatnym nauczycieli. Należy w porę 
Sygnalizować nauczycielom zaniedbują
cym się w pracy ich braki, a w wypad
ku zamierzonego przeniesienia zawiada
miać we właściwym czasie, aby mogli 
się odpowiednio przygotować do tego 
przeniesienia.

Inni dyskutanci apelowali, aby do 
pracy ZOZ wciągać jak najwięcej woź
nych, aby uświadamiać ich politycznie 
i razem z nimi tworzyć jeden zwarty ko
lektyw szkolny.

W dyskusji poruszono poza tym wiele 
innych problemów wskazując błędy i 
niedociągnięcia. Należyte ich przeanali
zowanie i wyciągnięcie wniosków Stwo
rzyło podstawę do dobrze zorganizowa
nej pracy w nowym roku szkolnym 
1951/52.

HENRYK JASTRZĘBIEC
Włocławek

stawowych w wyniku szeroko prowadzo
nej akcji szkoleniowej.

Obejmie się rejestracją wszystkich pra
cujących z nieukończpną szkołą podsta
wową. Znajdą oni miejsce w szkołach 
podstawowych dla pracujących. Zwięk
szy się ilość szkół specjalnych. Powoła się 
do życia społeczną komisję świetlicową, 
celem opracowania nowej sieci świetlic.

Po referacie kol. Gerleckiej wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której przea
nalizowano przyczyny, utrudniające wal
kę o wyniki nauczania w szkole.

Kol. Załęski poruszył sprawę braku w 
księgarniach książek do lektury. Utrud
nia to w dużym stopniu realizację pro
gramu z języka polskiego.

Kol. Lisowski wypowiedział się za ko
niecznością utworzenia ośrodka dydak
tycznego szkolnictwa specjalnego.

Kol. Kowalska podjęła zagadnienie po
stawione również w referacie — przenie
sienia uchwał VI Plenum do szkół. Wiel
ką rolę mają tu do spełnienia Podst. 
Org. Part.' i ZOZ-y.

Kol. Jakubowska wskazała koniecz
ność organizowania kursów dla niekwa
lifikowanych wychowawczyń przedszko
li, którym należy umożliwić uzupełnie
nie kwalifikacji udzielając im urlopów 
na okres pobytu na kursie.

Kol. Fajngold mówiła o nowej socja
listycznej atmosferze pracy wychowaw
czej w Domach Dziecka. Podkreśliła je
dnak brak współpracy szkół z Domami 
Dziecka oraz brak kwalifikowanych kadr 
wychowawców.

Bardzo ciekawe były wypowiedzi kol. 
Brzozowskiej na temat szkół dla pracu
jącej młodzieży. Szkół tych musi być 
więcej. 'falezy ściślej je powiązać z za-

Uczestnicy konferencji zabierając głos 
w dyskusji, jaka nastąpiła po obu refe
ratach wymieniali wiele przyczyn, któ
re hamują należyty rozwój pracy śzkch 
Tak np. w walce o wyniki nauczania, 
niektórzy nauczyciele sugerują się zni
komym pozornie procentem ocen niedo
statecznych (4%, 5%, 6%). Jest to złudze
nie. Gdy wnikniemy w te cyfry — zoba
czymy — że te „niby" minimalne pro
centy oznaczają w skali państwowej ty
siące dzieci i młodzieży, które o 1 rok 
opóźniają wykonanie Planu 6-letniego. 
Domagano się zrewidowania niektórych 
podręczników szkolnych, usprawnienia 
akcji letniej, otoczenia większą troską 
nauczycieli - racjonalizatorów i nowato
rów nraćy szkolnej, częstszych hospitacji 
itp.

Konferencja w Krakowie kontynuowa
na była po linii omówienia wszystkich 
osiągnięć i braków szkolnictwa krakow
skiego, mając na uwadze mobilizację ca
łego aktywu nauczycielskiego do dalszej 
pracy jak najbardziej świadomej, syste
matycznej i planowej.

TADEUSZ BERNAS
W. K. N. Krzeszowice.

chuje zapał i twórczy entuzjazm pracy i 
którzy osiągają nieraz lepsze wyniki na
uczania niż nauczyciele wykwalifikowa
ni.

Podczas konferencji poruszano rów
nież sprawę Domów Dziecka i domagano 
się korektory w ich rozmieszczeniu. Nale
ży również zwrócić uwagę na niewłaści
wie rozbudowaną sieć przedszkoli i nie
odpowiedni dobór ilościowy i jakościo
wy wychowawczyń. Na 360 wychowaw
czyń przedszkoli — 55 posiada pełne 
kwalifikacje, a tylko 71 niewykwalifiko
wanych sił dokształca się.

Omawiając zagadnienie szkół dla pra
cujących, stwierdzono wiele błędów, do
tyczących niewłaściwej rekrutacji. Oka
zało się, że 80 proc, słucłiaczy stanowili 
uczniowie niepracujący.

Dużo uwagi w dyskusji poświęcono za
gadnieniu akcji zwalczania wtórnego 
analfabetyzmu. Należy organizować ze
społy dobrego czytania. Dużo głosów po
dło w dyskusji na temat wyników nau
czania. Stwierdzono, że w szkolnictwie 
podstawowym 23 proc, uczniów przy o- 
statniej klasyfikacji otrzymało stopnie 
niedostateczne, przy czym największy 
procent niedostatecznych przypada na 
klasy IV i V. W szkołach dla pracują
cych, zwłaszcza miejskich, stan ten jest 
jeszcze gorszy. Jeżeli zestawić oceny 
ujemne według grup przedmiotowych — 
to najwięcej stopni niedostatecznych po
stawiono z matematyki, fizyki, chemii i 
biologii, a więc w tej kategorii przed
miotów, która najbardziej wpływa na 
kształtowanie się materialistyczno - dia
lektycznego poglądu na świat. Źródeł 
ocen niedostatecznych należy dopatry
wać się w niewłaściwych metodach pra
cy nauczycieli i w braku dostatecznej 
kontroli realizacji programów nauczania 
ze strony dyrektorów szkól i wydziałów 
oświaty.

Koledzy wskazywali, że najlepsze wy
niki nauczania uzyskują te szkoły, w 
których ożywioną działalność prowadzi 
Podst. Org. Part. Jako przykład podano 
U-letnią szkołę ogólnokształcącą w 
Skwierzynie. Tam właśnie komórka par
tyjna wspólnie z dyrekcją potrafiła zmo
bilizować do wałki o wyniki nauczania 
i wychowania organizacje młodzieżowe, 
komitet rodzicielski i cały kolektyw 
szkolny.

Dwudniowe obrady miały mobilizują
cy charakter. Omówiono dotychczasowy 
dorobek szkolnictwa na terenie okręgu 
zielonogórskiego, wykazując równocze
śnie braki i niedociągnięcia.. Wspólne 
przeanalizowanie przyczyn tych niedo
ciągnięć posłużyło do opracowania wy
tycznych celem jak najlepszego przygo
towania nowego roku szkolnego 1951/52.

STANISŁAW TALARCZYK
Zielona Góra

kładami pracy, z których młodzież się 
rekrutuje. Metody pracy z taką młodzie
żą muszą również wynikać z warunków, 
w jakich ta młodzież się uczy.

Kol. Kuciakowa zwróciła uwagę na 
skład komisji wizytujących — czysto 
zbyt jednostronny (np. sami humaniści). 
Naogół komisje nie zwracały należytej 
uwagi na wychowanie fizyczne w szko
łach.

Kol. Łaciak zaapelował o jeszcze więk
szą czujność przy rekrutacji młodzieży 
do zakładów K. N. Jesteśmy sami w du
żym stopniu odpowiedzialni za przyszłe 
kadry nauczycielskie.

Dyskusję podsumował Wiceminister 
Oświaty kol. I. Klimaszewski.

oświadczył on, że należyte przygoto
wanie nowego roku szkolnego zależne 
jest od gruntownego zaznajomienia się z 
uchwałami VI Plenum KC PZPR. O- 
strzegł przed niebezpieczeństwem wulga- 
ryzowania hasła Frontu Narodowego, 
które nie oznacza wcale — jak to wska
zał Ob. Prezydent Bolesław Bierut — 
świętej zgody ze wszystkimi.

Nie wolno zamazywać lub nie widzieć 
■walki klasowej na terenie szkoły.

Nie wolno dokonywać wśród nauczy
cieli podziału na „starych" i „młodych". 
Podział istnieje tylko jeden: na budowni
czych Polski Ludowej i szkodników.

Ci drudzy muszą być demaskowani 
i zwalczani.

Konferencja w Łodzi niewątpliwie 
zmobilizuje nauczycielstwo do zwielo
krotnionych wysiłków i zapewni powo
dzenie akcji przygotowania nowego roku 
szkolnego.

MIECZYSŁAW WOŹNIAKOWSKI
Łódź
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Dnia 27 lutego minęło 12 lat od chwi
li śmierci wybitnej działaczki'rosyjskie
go i międzynarodowego ruchu rewolu
cyjnego, szczególnie zasłużonej w roz
woju szkoły i oświaty, towarzyszki 
życia Włodzimierza Lenina, Nadieżdy 
Krupskiej.

Początek współpracy Krupskiej z Le
ninem przypada na lata 1893 — 95, to 
znaczy w okresie ich działalności to 
powstałym z petersburskich kółek mar
ksistowskich „Związku Walki o Wy
zwolenie Klasy Robotniczej". Po aresz
towaniach, jakie nastąpiły w końcu ro
ku 1895 Lenin, a wkrótce i Krupska 
(1896) znajdą się na syberyjskim zesła
niu. Od tej chwili Krupska złączyła 
swoje życie z działalnością genialnego 
wodza proletariatu rosyjskiego.

„Odtąd życie moje — czytamy w jej 
autobiografii — postępowało w ślad za 
jego życiem, pomagałam mu w pracy, 
we wszystkim w czym tylko mogłam". 
(N. K. Krupskaja „Moja żiźń", str. 301.

Od roku 1901 aż po rok 1917 przeby
wa Krupska, niemal bez dłuższych 
przerw, wraz z Lenine?n zagranicą, na 
'emigracji. Dwa lata prawie spędza tv 
Krakowie i w Poroninie. Ma ona moż
ność bezpośredniego poznania szkolni
ctwa we Francji, Szwajcarii, Anglii i w 
innych krajach, ma. również możność 
zetknięcia się ż ówczesną literaturą pe
dagogiczną wymienionych krajów. 
Szczególnie korzystny pod tym wzglę
dem był wieloletni pobyt Krupskiej w 
Szwajcarii. W artykułach drukowanych 
wówczas w postępowych czasopismach 
pedagogicznych rosyjskich naświetla 
Krupska aktualne problemy pedago
giczne i pisze sprawozdania ze stanu 
szkolnictwa zagranicą. Poznała ona 
mianowicie wówczas całą nicość, prze
wrotność i zakłamanie burżuazyjnej 
szkoły szwajcarskiej. Obserwowała, w 
jaki sposób dławiło ono wszelką samo
dzielną myśl dziecka, jak na każdym 
kroku narzucano dzieciom uwielbianie 
siły i bogactwa. Owocem studiów i ba
dań pedagogicznych Krupskiej w okre
sie drugiego pobytu tv Szwajcarii są 
znane prace na temat „Szkoła ludowa 
i demokracja" oraz „Oświata ludowa i 
demokracja“. Krupska ukazała w nich 
praktykę szkolną i burżuazyjne teorie 
pedagogiczne ze stanowiska nauki 
marksistowskiej. Wyniosła i podkre
śliła tu szczególnie zasługi Pestalozzie- 
go dla rozwoju oświaty ludowej.

„Wychowanie, które propaguje Pe
stalozzi, pisze Krupska, jest ściśle po- 
wiazane z potrzebami mas pracujących, 
wypływa z tych potrzeb, polega na 
rozwoju wszechstronnej zdolności do 
pracy, jest ono ściśle powiązane z ży
ciem, z niego czerpie środki do rozwo
ju sił fizycznych i umysłowych". (N. 
K. Krupskaja — „Narodnoje obrazo- 
wanije i demokratija ).

Już w tamtych latach podkreślała 
Krupska bardzo mocno potrzebę kształ
cenia politechnicznego, wiążąc ideę tę 
z myślą o właściwym przygotowaniu 
młodzieży do życia produkcyjnego. Po
tępiała i krytykowała ówczesnych re
formatorów szkolnictwa spod znaku 
tzw. „szkoły pracy". Krytykowała Ker- 

1 schenst einer a jako dalekiego od wszel
kiego demokratyzmu, jako wielbiciela 
państwa burżuazyjnego, strzegącego 
ponad wszystko jego interesów.

„Dopóki organizacja szkolnictwa bę
dzie się znajdować w rękach burżua- 
zji — stwierdziła Krupska — szkoła 
pracy będzie narzędziem skierowanym 
przeciwko interesom klasy robotniczej. 
Tylko klasa robotnicza może uczynić 
szkolę pracy narzędziem przekształce
nia współczesnego społeczeństwa“. (N. 
K. Krupskaja — „Narodnoje obrazo- 
wanfje i demokratija", III wyd., str. 
131).

Do'Rosji wróciła Krupska w kwiet
niu 1917 roku, oddając od tej chwili 
wszystkie swoje siły sprawie rewolu
cji i budownictwa prawdziwie demo
kratycznej, .socjalistycznej szkoły i o- 
światy.

W artykułach pisanych kilka miesię
cy przed rewolucją na łamach „Praw

dy“ i innych pism Krupska formułowa
ła cele nowej, socjalistycznej szkoły- 
Precyzowała je jako:

„Wychowanie ludzi wszechstronnie 
rozwiniętych ze świadomymi i zorgani
zowanymi instynktami społecznymi, 
mających przemyślany i konsekwentny 
światopogląd, rozumiejących to. wszy
stko, co się wokół nich dzieje zarówno 
w przyrodzie jak i w życiu społecz
nym... ludzi umiejących budować ży
cie rozsądne, pełne treści, piękna i ra
dości. Tacy ludzie są potrzebni społe
czeństwu socjalistycznemu, 'bez nich 
socjalizm nie może być urzeczywistnio
ny całkowicie“. („Narodnoje proswie- 
szczenije“ 1917, Nr 1 —- 2).

Szerokie pole do reformatorskiej 
działalności i twórczości pedagogicznej, do zastosowania. proviadp^-mi. t - 
długie tata doświadczeń, i rewolucyjne
go zapału otworzyło się przed Nadiez- 
da Krupską z chwilą powalenia caratu 
przez Rewolucję Październikową. 
Krupska inspiruje od tej chwili szereg 
podstawowych reform i dekretów 
dziedzinie radzieckiej oświaty, pracując 
w Państwówej Komisji Oświaty Lu
dowej od początku jej istnienia. Re
zultatem prac tej Komisji był „De
kret o jednolitej szkole przy R. S; F. 
R. R.“ oraz „Deklaracja o jednolitej 
szkole pracy", ogłoszone 16.X 191S ro
ku. Aktami tymi wprowadzono bezpłat
ność nauki szkolnej na wszystkich 
stopniach, jej obowiązkowość, świec- 
kość nauczania, koedukację. Zna
lazła swoje urzeczywistnienie ideą po
litechnizacji, dzięki której dzieci win
ny osiągnąć znajomość metod wszyst
kich ważniejszych dziedzin "•'produkcji. 
Deklaracja podkreślała ścisły związek 
szkoły z życiem. Akcentowała, rolę wy
chowania fizycznego i estetycznego, 
wprowadziła do szkolnictwa rosyjskie
go po raz pierwszy samorząd szkolny.

Również, wysiłkowi Krupskiej zaw- 
wdzięcza swój szybki rozwój ważny za
kres rosyjskiej oświaty pozaszkolnej. 
W roku 1920 Rząd Radziecki powołuje 
do życia Główny Komitet Polityczno- 
Oświatowy (tzw. Gławpolitproswiet) 
przy Komisariacie Ludowym Oświaty. 
Kierownictwo pracami tego Komitetu 
obejmuje N. K. Krupska. Wybitna in
dywidualność Krupskiej zaznaczyła się 
we wszystkich dziedzinach oświato
wego życia R. S. F. R. R. Krupska bie- 
rze aktywny, inspirujący, twórczy u- 
dział w pracach sekcji naukowo-peda
gogicznych Ludowego Komisariaty 
Oświaty, redaguje czasopisma pedago
giczne, zapładnia swym twórczym u- 
mysłem bardzo poważnie radziecką 
myśl pedagogiczną.

Niewątpliwą zasługą Krupskiej jest 
to, że poddała ona gruntownej, mark
sistowskiej krytyce pedagogikę burżu- 
azyjną okresu imperializmu, że rozwi
nęła i posunęła zasadniczo- naprzód za
gadnienie idei pracy w szkole, jej 
związku z wytwórczością, że rozwinęła 
myśli klasyków marksizmu o politech
nizacji szkoły. Krupska słusznie dowo
dziła, że uczestnikom budownictwa so
cjalistycznego potrzebny jest szeroki 
widnokrąg politechniczny.

Żywą treścią pulsują wszystkie myśli 
Krupskiej poświęcone wychowaniu ko
munistycznemu, wychowaniu moralno
ści komunistycznej. Ona to zwróciła u- 
wagę na potrzebę otoczenia szczególną 
opieką ideologiczną dzieci i młodzieży. 
Krupska wysunęła projekt zorganizo
wania ruchu pionierskiego, co stało się 
faktem w r. 1922 na V Zjeździć Związ
ku Młodzieży Komunistycznej.

Należy wychować dzieci — pisała 
Krupska — nie jako biernych widzów 
budownictwa socjalizmu, lecz jako 
czynnych jego budowniczych. Ruchowi 
pionierów poświęciła Krupska wiele 
swych przemówień na konferencjach 
partyjnych i kom-omolskich, wiele li
stów, podkreślając problem świadomo
ści, dyscypliny, poważnego stosunku 
do nauki szkolnej, kolegów, rodżiców, 
nauczycieli.

WACŁAW WOJTYŃSKI
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POMAGAMY W SAMOKSZTAŁCENI!
ni

ZAGADNIENIE FRONTU NARODOWEGO 
W WALCE O POKÓJ I PLAN 6-LETNI 

W ŚWIETLE UCHWAŁ VI PLENUM
VI Plenum KC PZPR to nie tylko dogłębna analiza sy

tuacji międzynarodowej, wyznaczenie roli naszego kraju 
w tej sytuacji, to nie tylko bilans osiągnięć pierwszego 
roku naszej sześciolatki.

VI Plenum to przede wszystkim wydobycie i przeana
lizowanie przez towarzysza Bolesława Bieruta jakościo
wych przemian, których dokonał w narodzie polskim roz
wój naszego kraju ko socjalizmowi, to wyjaśnienie i uza
sadnienie frontu narodowego w walce o pokój i o reali
zację 6-letniego Planu.

Należy dobrze zanalizować w świetle nauki Lenina- 
Stalina procesy zachodzące w Polsce, aby zrozumieć na
szą nową sytuację, nasze nowe możliwości, głęboki sens 
polityczny, potężną siłę mobilizującą tych haseł, tych 
wskazań, które daje nam VI Plenum.

Ażeby móc w pełni wykorzystać oręż, jaki nam daje 
VI Plenum, musimy z jeszcze większym wysiłkiem, upo
rem, systematycznością studiować marksizm-leninizm, 
studiować w jego świetle dzieje naszego narodu, jego 
dorobek kulturalny i naukowy, jego sławne walki wy
zwoleńcze, jego wkład w międzynarodowe dzieło poko
ju i postępu.

Przed MOZ i ZOZ z całą siłą staje problem wzmoo 
nienia wysiłków w dziedzinie samokształcenia ideologicz
nego. Wprawdzie już przeszło rok pracujemy nad pod
niesieniem naszej świadomości ideologicznej, ale tempo 
rozwoju naszego życia, tempo rozwoju wypadków wy
maga od nas znacznie głębszej pracy, znacznie szerszego 
frontu i ofensywy ideologicznej, uruchomienia lepszych, 
bardziej wydajnych metod i form pracy, aby ta praca dała 
pełne rezultaty, aby znalazła jak najmocniejszy oddźwięk 
w naszym życiu, w naszej praktycznej pracy, w szkole 
i poza szkołą. ’ ;

Przez lepsze poznanie przeszłości narodu i problema
tyki frontu narodowego, przez głębokie przyswojenie so
bie wskazań VI Plenum i realizowanie ich w pracy szkol
nej i społecznej — przeszło 150-tysięczna armia nauczy
cielska weźmie pełny udział w walce o stworzenie bez- 
klasowego społeczeństwa, w walce o nowe oblicze szczę
śliwego i kwitnącego socjalistycznego narodu, w walce 
o realizację wspaniałego Planu 6-letniego wyrywającego 
nas z zacofania, a tym samym wniesie swój poważny 
wkład do walki o pokój.

I. Stalinowska nauka 
o tworzeniu się narodów socjalistycznych

Stalin uctv, że naród jest to historycznie powstała 
trwała wspólnota ludzi wytworzona na bazie wspólnego 
języka, wspólnego terytorium, wspólnego życia ekonomi
cznego i wspólnego układu psychicznego, przejawiającego 
się we wspólnocie kulturalnej.

Stalin uczy nas, że nowoczesny naród powstał w wy
niku walk klasowych, że powstał wraz z rozwojem ka
pitalizmu przez przezwyciężenie feudalnego rozdrobnie
nia, przez stworzenie wielkiego narodowego rynku, przez 
podniesienie stopnia kultury i świadomości narodowej. 
Tak jak kapitalizm jest przejściową formacją historycz
ną, podobnie są formacją przejściową stworzone przez 
kapitalizm tak zwane nowoczesne narody.

W warunkach ustroju socjalistycznego tworzy się no
wy naród jakościowo różny' od dawnego burżuazyjnego 
narodu — naród socjalistyczny.

Stalin pisał w 1929 r.:
„Klasa robotnicza i jej intemacjonalistyczna partia są 

siłą, która jspaja te nowe «narody i kieruje nimi. Sojusz 
klasy robotniczej z pracującym chłopstwem w łonie na

rodu w celu zlikwidowania resztek kapitalizmu w imię 
zwycięstwa budownictwa socjalizmu; zniszczenie resztek 
ucisku narodowego w imię równouprawnienia i swobod
nego rozwoju narodów i mniejszości narodowych; znisz
czenie resztek nacjonalizmu w imię utrwalenia przyjaźni 
pomiędzy narodami i utwierdzenia w internacjonalizmie, 
wspólny front ze wszystkimi uciskanymi i niepełnopraw- 
nymi narodami w walce przeciw polityce zaborów i wo
jen zaborczych, w walce przeciw imperializmowi — ta 
kie jest duchowe oblicze tych narodów“.

Historia uczy, źe w procesie kształtowania się narodu 
kierowniczą rolę spełnia jedna klasa — w narodach 
żuazyjnych — burżuazja, w narodach rozwijający u: 
ku socjalizmowi — klasa robotnicza. Tak więc nowi - 
cjalistyczne narody prowadzi, cementuje i umacnia kla
sa robotnicza i jej partia.

Podstawową dźwignią przekształcania naszego narodu 
w naród socjalistyczny jest sojusz klasy robotniczej i pra
cującego chłopstwa — pod kierownictwem klasy robot
niczej w warunkach władzy ludowej, w warunkach dy
ktatury proletariatu.



II. Przemiany narodu burżuazyjnego 
w naród socjalistyczny

a) Naród pod dyktaturą burżuazjŁ
Były czasy kiedy w Polsce dominowała feudalna szlach

ta, uważająca siebie tylko za naród i wyłączająca poza 
nawias chłopów i mieszczan. W XIX wieku ukształtował 
się w Polsce naród burżuazyjny, nad którym dominowa
ła reakcyjna i tchórzliwa burżuazja, wysługująca się mo
carstwom zaborczym, zaprzedająca żywotne interesy na
rodu kapitalistom zachodnim.

Reakcyjność i nikczemność polskich klas posiadających 
uwydatniła się ze szczególną mocą w okresie międzywo
jennym, Powstała dzięki Październikowi do niepodległe
go bytu Polska stała się pod rządami obszarników i ka
pitalistów, pod rządami sanacji — państwem uzależnio
nym od imperialistów zachodnich, państwem bezrobocia, 
głodu i nędzy mas ludowych, państwem faszystowskim, 
reakcyjnym, zaborczym, antyradzieckim, gnębiącym 
mniejszości narodowe i uciskającym własny lud. Konty
nuując haniebne tradycje Targowicy, polskie klasy po
siadające w spisku z imperialistycznymi mocarstwami 
zachodnimi doprowadziły Polskę do katastrofy wrześnio
wej.

b) Tworzenie się narodu socjalistycznego.
Dojście klasy robotniczej do władzy odmieniło bieg 

dziejów narodu. Obaliliśmy i wywłaszczyliśmy obszar
ników i fabrykantów — filary dawnego społeczeństwa 
burżuazyjnego. Wyparliśmy już w zasadzie z naszej eko
nomiki średnią burżuazję. Powiązaliśmy wielką masę 
pracujących chłopów z naszą gospodarką socjalistyczną 
w zakresie zaopatrzenia i zbytu. Na gruncie walki z 
ostatnią klasą kapitalistyczną — kułactwem rozpoczął się 
proces przechodzenia pracujących chłopów na tory wiel
kiej gospodarki socjalistycznej w ramach spółdzielni pro
dukcyjnych. Umacnia się coraz bardziej sojusz robotni
czo-chłopski pod kierownictwem klasy robotniczej. Tak 
rozpoczął się okres przekształcania naszego narodu w na
ród socjalistyczny, o nowej strukturze gospodarczej, o no
wym składzie klasowym, o nowym obliczu moralno-po- 
h tycznym.

Musimy sobie uświadomić, że w nowych socjalistycz
nych warunkach powstaje nowy naród, różny jakościowo 
od starego narodu burżuazyjnego rozdzieranego sprzecz
nościami klasowymi, że w procesie walki tworzy się no
we, wolne od wyzysku klasowego społeczeństwo, że w 
przyszłości skrystalizuje się jedność moralno-polityczna 
narodu polskiego, tak jak skrystalizowała się moralno- 
polityczna jedność narodów radzieckich.

„Jakże wyrosła w ciągu sześciu minionych lat — mówi 
Prezydent Bolesław Bierut na VI Plenum — nasza klasa 
robotnicza, jak dźwignęły się masy chłopskie, jakie ho
ryzonty dla swej inicjatywy twórczej zdobyła nasza inte
ligencja, nasza młodzież, nasze kobiety. A przecież to 
jest ten nasz odrodzony naród polski przekształcający się 
w naród socjalistyczny» a nie garstka opierających się 
przemianom społecznym kułaków, spekulantów i różnych 
rozbitków burżuazyjnych, których dalszy rozwój naszego 

życia społecznego i nasza dalsza walka polityczna usuwać 
będzie coraz bardziej na boczne tory poty, póki nie sta
ną się tylko wspomnieniem historycznym“.

Na czele narodu stanęła klasa robotnicza. Pod jej kie
rownictwem naród nasz dokonał w ciągu sześciu lat osią
gnięć, jakich nie był w stanie dokonać pod żadną inną 
władzą w przeszłości. Klasa robotnicza prowadząc naród 
do zwycięskiej walki o realizację najprzód Planu 3-let- 
niego, a obecnie Planu 6-letniego, w procesie tej walki 
wychowuje naród i przekształca go. Zanikają stopniowo 
burżuazyjne cechy narodu — pęd do zysku i wyzysku, 
nacjonalistyczna nienawiść do innych narodów, dążność 
do podboju i ucisku innych narodów.

"Wytwarzają się nowe cechy narodowe — szacunek 
i przyjaźń dla innych narodów związane z gorącym przy
wiązaniem do własnej ojczyzny, poczucie solidarności ze 
wszystkimi uciskanymi i wyzyskiwanymi, gotowość do 
niesienia pomocy narodom walczącym o wyzwolenie 
z jarzma imperializmu.

„Wprawdzie mamy u nas przeciwieństwa klasowe — 
powiedział Prezydent Bolesław Bierut — ale niezaprze
czalne jest, że posunęliśmy się już znacznie po drodze 
przekształcenia się w naród socjalistyczny. Dlatego obec
ny naród polski, używając słów towarzysza Stalina, jest 
o wiele bardziej ogólno-narodowy niż był kiedykolwiek 
naród polski w okresie burżuazyjnym. Dlatego wysu
nięte przez nas hasło Frontu Narodowego oznacza zwar
cie szeregów narodu przekształcającego się w naród so
cjalistyczny — pod przewodnictwem klasy robotniczej — 
w walce o najważniejsze cele ogólno-narodowe, jakimi 
są pokój, zabezpieczenie niepodległości i realizacja Planu 
6-letniego“.

Zmieniła się gruntownie struktura socjalna naszego na
rodu. Byliśmy krajem rolniczym o słabo rozwiniętym 
przemyśle, byliśmy narodem w większości swej chłop
skim, dziś na skutek szybkiego rozwoju gospodarki so
cjalistycznej i szybkiego rozwoju wzrostu klasy robotni
czej staliśmy się krajem przemysłowo-rolniczym.

Naród nasz zmienił się w ciągu tych kilku lat. W walce 
klasowej likwidujemy klasy i warstwy pasożytnicze, sta- 
jemy się narodem socjalistycznym, nowym narodem, ja
kiego nigdy przed tym nie było i nie mogło być w naszej 
tysiącletniej historii.

Po raz pierwszy w polskiej historii możemy w sposób 
realny postawić zadanie stworzenia nowego, wolnego od 
antagonistycznych klas, wewnętrznie zwartego jednolite
go narodu.

„Proces przekształcania się dawnych narodów burżu
azyjnych w narody socjalistyczne — to proces przerasta
nia jednej epoki dziejowej w drugą. Jest to proces rewo
lucyjny i burzliwy, wymagający wielkich wysiłków, ale 
też wyzwalający z głębi mas ludowych niewyczerpane 
siły, jest to najgłębsza spośród przemian, jakie przeży
wało społeczeństwo ludzkie w swym dotychczasowym roz
woju. Podrastające dziś pokolenie kształtować już będzie 
.życie nowego społeczeństwa socjalistycznego.

Dlatego tak wielkie zadania stoją przed naszą szkołą 
i przed naszym nauczycielstwem — zadania wychowania 
nowego człowieka socjalistycznego, wpojenia młodzieży 
moralności komunistycznej“. (B. Bierut — III zjazd ZNP).

III. Front narodowy w walce o pokój i Plan 6-letni
Jakie cechy odróżniają Front Narodowy w okresie 

obecnym od frontów narodowych w przeszłości?
Na pytanie to referat towarzysza Bolesława Bieruta 

daje jasną i szczegółową odpowiedź.

Hasło jedności narodowej, postępowe w okresie na
szych ruchów niepodległościowych w wieku XIX 
zostało następnie przechwycone przez endecję, piłsud- 
czyznę, prawicę PPS i sanację, czyli przez siły repre
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zentujące interesy burźuazji i obszarnictwa. Burźuazja, 
która dla ocalenia swego klasowego interesu, nie wa
hała się nigdy wejść na drogę zdrady narodowej, pa
ktując z wrogami narodu zwodziła frazesem o jedno
ści narodowej polskie masy ludowe i zaszczepiła im 
truciznę szowinizmu i rasizmu, aby odwieść je od walki 
klasowej.
„Wiemy, że zagadnienie jedności narodowej w walce 

a wyzwolenie — powiedział towarzysz Bierut na VI Ple
num — które miało sens postępowy w okresie naszych 
powstań narodowych w wieku XIX, w okresie wschodzą
cej linii rozwojowej polskiej burźuazji — w następnych 
dziesięcioleciach w rękach endecji, piłsudczyzny, pra
wicy PPS, a później reżimu sanacyjnego stało się hasłem 
szalbierczym. W tym okresie, kiedy burźuazja sprzęgnięta 
z obszarnictwem była już klasą wsteczną, klasą, której 
interesy kolidowały z interesami narodu, klasą, która co
raz bardziej wchodziła na drogę zdrady narodowej 
w tym okresie hasło frontu narodowego było w jej ustach 
instrumentem obezwładnienia mas robotniczych, chłop
skich i drobnomieszczaństwa miejskiego, czadem rozpa-. 
lonego do białości nacjonalizmu lub zapożyczonych z hi
tlerowskiego arsenału teoryjek rasistowskich.

Chodziło o to, aby listkiem figowym takiej karykatury 
frontu narodowego zasłonić odrażającą nagość zdrady 
i zaprzaństwa rządzących klas wyzyskiwaczy, Polityka 
tej klasy doprowadziła Polskę do katastrofy wrześniowej 
z całym ogromem ofiar, zniszczeń i cierpień, które stały 
się udziałem narodu“.

Jakie zachodzą różnice pomiędzy formą 1 treścią fron
tu narodowego tworzonego w okresie okupacji, a obecne
go frontu narodowego w walce o pokój i Plan 6-letni?

W okresie okupacji tworzony był front narodowy pod 
hegemonią proletariatu obejmujący szerokie masy pra
cujące — robotników, chłopów, drobnomieszczaństwa, in
teligencję — dążąc do skupienia wszystkich zdrowych sił 
narodu zdolnych do walki z okupantem i agenturami 
imperialistycznymi w oparciu o sojusz ze Związkiem Ra
dzieckim i międzynarodowymi siłami postępu i demokra
cji. Front narodowy budowany był pod kierownictwem 
PPR w warunkach zaciekłej walki klasowej, ostrzem 
swym skierowany był przpciwko okupantowi i przeciwko 
tej części polskich klas posiadających, przeciw tym ka
pitalistom i obszarnikom, którzy faktycznie stawali się 
wspólnikami okupanta, którzy sabotowali walkę z oku
pantem, którzy zdradzali sprawę narodową.

Pa wyzwoleniu naszego kraju spod okupacji hitlerow

skiej, przy ówczesnym stanie naszych sił politycznych 
i gospodarczych nie mogliśmy przejść do poważnej ofen
sywy przeciw kułactwu, nie mogliśmy obejść bez pro
dukcji kułackiej.

Nikt nie uważał jednak, że front narodowy oznacza 
jakiś pokój klasowy i że kułak ma zapewnione raz na 
zawsze miejsce w strukturze ekonomicznej. Takie kon
cepcje rodziły się tylko w głowach prawicowych opor- 
tunistów. Już w pierwszych miesiącach 1944 r. reakcja 
polska dążąc do wykorzystania siły mobilizacyjnej ha
seł narodowych, dążąc do przeciwstawienia się Krajowej 
Radzie Narodowej podjęła próby zmontowania siły fron
tu narodowego tzw. Rady Jedności Narodowej — orga
nizacji utworzonej przez burżuazję w porozumieniu z im
perializmem angielskim dla celów dywersyjnych antyra
dzieckich i antynarodowych.

Mimo dywersji ze strony prawicowych oportumstów nie 
udało się agentom imperializmu z tzw. Rady Jedności 
Narodowej zahamować zwycięskiej ofensywy politycznej 
prowadzonej przez PPR i KRN, zahamować procesu two
rzenia się prawdziwego frontu narodowego pod kierow
nictwem klasy robotniczej.

Jakie zachodzi podobieństwo pomiędzy dzisiejszym na
szym frontem narodowym, a frontami narodowymi orga
nizowanymi we Francji, Włoszech, Anglii i innych kra- 
jach kapitalistycznych zagrożonych przez imperializm 
amerykański?

Wszystkie te fronty organizują się pod kierownictwem 
klasy robotniczej, opierając się na masach ludowych i wy
rastają na gruncie ogólnonarodowych zadań obrony wol
ności, pokoju i niepodległości.

Wszystkie te fronty mobilizują najszersze masy do wal
ki przeciwko amerykańskiemu imperializmowi i prze
ciwko rodzimej anty narodowej agenturze tego imperia
lizmu.

Wszystkie te fronty wyrastają z wiary w wewnętrzne, 
narodowe, an ty imperialistyczne siły pokoju i postępu, 
a zarazem z głębokiej wiary w niezwyciężoną siłę Związ
ku Radzieckiego, wodza śwatowego antyimperialistycz- 
nego frontu walki o pokój i wolność narodów.

Wszystkie te fronty narodowe stanowią ogniwo potęż
nego międzynarodowego frontu walki przeciw imperiali
zmowi i wojnie.

„Fronty narodowe w krajach zachodnio - europejskich 
dla walki o pokój i o przywrócenie niezawisłości, wyni
kające z konkretnej sytuacji w tych krajach są sprzy
mierzeńcami w naszej walce“. (B. Bierut).

IV. Front narodowp jako wzmocnienie walki klasowej
Front narodowy nie tylko nie oznacza „zgody klasowej“, 

ale przeciwrpe, oznacza jeszcze większą niż dotąd izola
cję wroga pasowego, jako wroga narodowego, oznacza 
pogłębienie walki klasowej.

Hasło Frontu Narodowego oznacza więc według słów 
towarzysza Bolesława Bieruta „zmianę dotychczasowych 
metod walki politycznej, ale nie celów tej walki, nie kie
runku tej walki, nie podstawowych zadań tej walki, która 
jest walką o realizację historycznej misji klasy robotni
czej, to znaczy walką o zwycięstwo socjalizmu“.

Front narodowy opiera się dziś na najszerszych poi- • 
skich masach pracujących, a skierowany jest przeciwko 
zewnętrznemu wrogowi — imperializmowi, przeciwko 
obcym imperialistycznym agenturom.

Front narodowy umacniamy i pogłębiamy w warun
kach ostrej walki klasowej z ostatnią klas-ą kapitalisty
czną — z kułactwem, które imperializm Jisiluje wyko
rzystać jako swoją oporę: walka z k^actwem musi 
prowadzić dó izolacji kułactwa i musi onać rozłamu 

w jego szeregach, wykazać, że logika rozwoju spycha ku
łactwo, tak jak poprzednio s*pychała  wielką burżuazję na 
pozycje antynarodowe. Dziś baza frontu narodowego zna
cznie rozszerzyła się, znacznie wzrosła możliwość mobi
lizacyjna w porównaniu z okresem okupacji i pierwszy
mi latami niepodległości.

Towarzysz Bierut w przemówieniu końcowym na VI 
Plenum podkreślił:

ugruntowanie i umacnianie frontu narodowego 
odbywa się w warunkach walki z kułactwem jako kla
są. Co osiągamy na tym odcinku, wysuwając hasło 
frontu narodowego? Utrudniamy politycznie sytuację 
kułactwa, możemy je bardziej izolować, skuteczniej 
łamać jego opór. Przez wzmożony nacisk moralno- 
polityczny będziemy go łamać lub zmuszać do uległości, 
do lojalnego wykorzystywania obowiązków nakłada
nych przez państwo“.
Słowa Prezydenta Bolesława Bieruta jasno mówią 

o tym, że front narodowy w dzisiejszych warunkach nie
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«tanowi formy przejściowego sojuszu z kułactwem, lecz 
j>i zeciw11ie front ten budowany jest Ww warunkach wal
ki z kułactwem jako klasą“.

towarzysz Bierut mówił podsumowując dyskusję na 
XI Plenum, dlaczego właśnie teraz wysuwamy hasto 
jLontu narodowego w walce o pokój i Plan 6-letni.

Po pierwsze — obecna sytuacja międzynarodowa, kfe- 
dy imperializm mobilizuje wszystkie siły do nowej agre
sji, stawia przed nami nowe, wielkie zadania, wymaga 
od nas jak największego skupienia wszystkich naszych sił 
l uruchomienia wszystkich rezerw.

Po drugie — agresja imperialistyczna zagraża zdoby
czom i osiągnięciom mas pracujących i godzi równocześ
nie w byt narodu polskiego i jego niepodległość.

Po trzecie — sytuacja wymaga udoskonalenia, uzbro
jenia politycznego naszej partii, aby ją uczynić zdol
ną do wielokrotnego zwiększenia swej aktywności i zdol
ności mobilizacyjnej.

Po czwarte •—• nasza klasa robotnicza zahartowana 
w walkach w ciągu dziesięcioleci» sprawując dyktaturą 

proletariatu,’ dokonuje przeobrażenia oblicza narodu i doj-. 
rzałości do prowadzenia za sobą narodu na platformie 
walki o pokój i Plan 6-letni.

Oto dlaczego nasza partia, która reprezentuje history
czne dążenia i walkę klasy robotniczej, stała się dziś 
czołową siłą narodu, zwraca się do całego narodu z ha
słem wzmocnienia i podniesienia na wyższy poziom 
walki o pokój i Plan 6-letni.

„Nawołujemy do skupienia się w szeregach frontu na
rodowego — mówił towarzysz Bolesław Bierut — bo ro
botnicy, chłopi pracujący i inteligencja pracująca sta
nowią trzon naszego narodu. Naród polski na przestrzeni 
wieków uległ głębokim przeobrażeniom i dziś wkracza 
w okres nowego rozkwitu, gdyż staje się narodem socja
listycznym“.

Hasło frontu narodowego winno przenikać w naszą 
pracę, bowiem pełna świadomość rozkwitu wspólnoty 
narodowej, w miarę przekształcania się narodu polskiego 
w naród socjalistyczny, powiększa siłę i zwartość trzonu 
narodu — robotników, chłopów i inteligencji pracującej.

V. Realizacja Planu 6-letniego najskuteczniejszym środkiem 
walki o pokój i niezawisłość narodową

Partia nasza wskazuje narodowi: walka o pokój nie
rozłącznie związana jest z walką o realizację Planu 6- 
letniego. Bo Plan 6-letni — to plan likwidacji naszej sła
bości i zacofania, a więc likwidacja naszej bezbronności. 
Budownictwo socjalistyczne — to pomnażanie naszego 
x>gaetwa-narodowego, podnoszenie poziomu kultury i do

brobytu narodu, umacnianie podwalin niepodległości

Stąd hasło frontu narodowego walki o pokój i Plan 
G J-.-tni wzywa nas, aoy mocniej jeszcze zewrzeć szeregi 
n;.-. Jonów Polaków, budowniczych potęgi i szczęścia ojczy- 

rojących czujnie na straży jei niezawisłości.C pokój Wtoy sle nie tyto' ä. tylko
przez składanie podpisów, nie tylko przez wyrażanie 
■?wycl; uczuć, lecz o pokój walczy się twórczą pracą 
umacniającą siłę gospodarczą i obronną ludowej ojczy
zny, która jest ważnym ogniwem międzynarodowego 
Cronin pokoju. Dziś w obliczu sytuacji międzynarodowej 
ze szczególną siłą podkreślamy, że nie można spełnić 
najbardziej podstawowych obowiązków patriotycznych, 
Je można bronić pokoju i niepodległości Polski bez co- 

dz: mnęj, uporczywej pracy nad wypełnieniem Planu 6-let
niego, planu ogromnego wzrostu siły gospodarczej 
• obronnej naszego narodu, a zarazem zbudowania pod- 
<t iw socjalizmu w Polsce.

Od realizacji Planu 6-letniego zależy przebudowa ca
łej naszej gospodarki na socjalistyczną, od realizacji xej 
zależy potęga i obronność naszego kraju. Realizacja Pla
nu1 6-letniego jest nieodłącznym do walki o pokój ele
mentem mobilizacji szerokiego frontu ogólnonarodowego.

W hasło frontu narodowego walki o pokój i Plan 
6-letni wkładamy jasną treść polityczną. Treść ta jest 
wyrazem głębokich przemian społecznych jakie w naszym 
kraju zaszły i zachodzą.

„Duże obowiązki i zadania do spełnienia w okresie re
alizacji Planu 6-letniego ma nauczyciel, którego powoła
niem, — jak mówił na III Zjeżdzie ZNP towarzysz Bole
sław Bierut, — jest walczyć o pokój i Plan 6-letni, kształ
tując duszę młodzieży i korzystając z potężnego oręża 
nauki i wiedzy. Pod sztandarem nauki i wiedzy, postępu 
i socjalizmu wychowujcie, umacniajcie milionowe szeregi 
polskiej młodzieży. Twórzcie wraz z młodzieżą potężne 
zastępy bojowników pokoju i zarazem bojowników rewo
lucji kulturalnej, którzy przodują w narodzie, i kształ
tują naszą wspaniałą i przebogatą polską kulturę socjali
styczną, przepojoną najszlachetniejszymi pierwiastkami 
naszej wielkiej spuścizny kulturalnej, a wyrastającą na 
bazie nowej socjalistycznej ekonomiki“.

Wytyczne VI Plenum stawiają przed członkami naszej 
partii niezmiernie ważne i odpowiedzialne zadania. Jak 
najszybciej i jak najgruntowniej członkowie partii winni 
przyswoić sobie dorobek VI Plenum, ażeby móc wyjaśnić 
każdemu jego głęboką treść i znaczenie, a zawarte w nim 
myśli uczynić wytycznymi swego działania.

Członkowie partii winili zrozumieć głęboką treść hasła 
narodowego frontu walki o pokój i Plan 6-letni, uświado
mić sobie, że czyni ono naszą partię zdolną do wielo
krotnego zwiększenia swej aktywności i zdolności mobi
lizacyjnej.

Dla każdego członka partii w mieście i na wsi powinna 
być jasne, że „hasło frontu narodowego oznacza podnie
sienie walki klasowej na wyższy poziom i poprowadze
nie jej w korzystniejszych dla nas warunkach, oznacza 
zmianę dotychczasowych metod walki politycznej, ale nie 
celów tej walki, nie kierunku tej walki, nia podstawo
wych zadań tej walki, która jest walką o realizację hi
storycznej misji klasy robotniczej, to znaczy walkę o zwy
cięstwo socjalizmu*.  (Bierut).

Poczucie słusznej dumy narodowej 
motorem naszego działania

Motorem naszego działania winna być duma narodowa, 
nie pycha, a duma z naszych istotnych, wielkich osiągnięć 
we wszystkich dziedzinach życia społecznego 1 gospodar
czego

Potężnym ężem w naszej pracy uświadamiającej 
i propagandowej powinna stać się popularyzacja naszych 
osiągnięć 1 zcSbyczy, naszego pietyzmu dla wielkiej 
^puścizny narc^lu pcśskiegcę a szczególnie dla naszych 
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wolnościowych i postępowych tradycji Będziemy krze
wili uczucie dumy narodowej Polaków z wkładu nasze
go narodu do ogólnoludzkiej kultury, z naszych przodków, 
którzy walczyli o wolność i postęp.

Na nauczycielu jako wychowawcy ciążą specjalne za
dania w tej dziedzinie. „Wykonując swe zaszczytne za
danie nauczycieli i wychowawców młodzieży ' — mówił 
towarzysz Bolesław Bierut na III Zjeździe ZNP — prze
kazując jej cały dorobek kulturalny i szczytowe osiągnię
cia wiedzy, nie powinniście zapominać o ciążącej na Was 
odpowiedzialności za patriotyczną postawę młodego po
kolenia. Krzewić i pogłębiać w niej winiliście najgorętsze 
umiłowanie Polski Ludowej, szlachetną dumę narodową 
z jej dorobku i osiągnięć, płomienny zapał w pracy i go
towość do walki w obronie pokoju i postępu dla dobra 
narodu i całej ludzkości“.

Winniśmy popularyzować bohaterskie tradycje polskiej 
klasy robotniczej, najlepsze tradycje polskiej nauki, kul
tury i sztuki, polskich humanistów i jakobinów, wielkich 
żołnierzy naszych powstań narodowych i tylu wielkich 
bojowników o wolność innych narodów.

Winniśmy pogłębiać poczucie uzasadnionej dumy naro
dowej z faktu, że Polska dała światu Kopernika i Marię 
Curie-Skłodowską, Mickiewicza i Słowackiego, Chopina 
i Wita Stwosza, Kościuszkę i Jarosława Dąbrowskiego, 
Dzierżyńskiego i Różę Luksemburg.

Ale pamiętajmy, że największym tytułem do dumy na
rodowej Polaków jest nasz dzień dzisiejszy.

Dumni jesteśmy, że polska klasa robotnicza, wierna 
swym rewolucyjnym i interriacjonalistycznym tradycjom 
pełna czci i umiłowania dla wspaniałej przeszłości narodu 
polskiego, stanęła na czele narodu, zdobyła sobie zaufa
nie i serca wszystkich ludzi pracy, zawarła wieczysty 
sojusz z pracującymi chłopami i wiedzie polski naród pod 
sztandarem Marksa, Englesa, Lenina, Stalina naprzód ku 
socjalizmowi, ku szczęściu, sile i dobrobytowi.

Dumni jesteśmy, że nasze państwo ludowe pod wodzą 
klasy robotniczej zapewniło narodowi polskiemu praw
dziwą niepodległość, że usunęliśmy szybko zniszczenia 
wojenne, że w porywającym tempie uprzemysławiamy 
nasz kraj ojczysty i dościgamy pod tym względem stare, 
bogate kraje kapitalistyczne, że rośnie nasza kultura 
i nasz dobrobyt, że likwidujemy analfabetyzm i rozbu
dowujemy szkolnictwo, że szybko poprawiamy stan zdro
wotny ludności.

Byliśmy krajem rolniczym o słabym rozwoju przemy
słowym k przeludnionej wsi. Obecnie coraz szybciej prze
kształcamy się w kraj przemysłowy. Dziś robotnik pol
ski, chłop i inteligent zmuszony bezrobociem nie wę
druje do Francji, Belgii i Ameryki w poszukiwaniu pra- 
ęy, lecz swoje siły i zdolności oddaj« dla odbudowy znisz

czeń swego kraju, wznosi nową stolicę, rozbudowuje 
przemysł, likwiduje zacofanie na odcinku kulturalno- 
oświatowym.

Byliśmy krajem słabym wydawanym przez rządy na 
łup zagranicznych kapitalistów, znajdowaliśmy się w or
bicie wpływów mocarstw imperialistycznych, które sta
rały się jak najwięcej państw i narodów wciągnąć do 
bloku antyradzieckiego.

Dziś bezpowrotnie skończył się wyzysk Polski przez 
kapitalistów zagranicznych, dziś niewzruszona jest nasza 
suwerenność państwowa i gospodarcza. Dziś dzięki zwy
cięstwu Związku Radzieckiego nad faszyzmem uzyskali
śmy nie tylko wyzwolenie narodowe i społeczne, ale po 
raz pierwszy w naszych dziejach na wszystkich naszych 
granicach mamy przyjaznych i życzliwych sąsiadów.

W naszych czasach Warszawa stała się jedną ze stolic 
światowego obozu postępu i demokracji, do której z ufno
ścią zjeżdżają najwybitniejsi i najszlachetniejsi działacze 
postępowej ludzkości, czerpiąc z rozmachu jej pokojo
wego budownictwa nowe siły do walki o pokój.

Dumni jesteśmy z naszego sojuszu i braterstwa z wiel
kim narodem radzieckim, przewodzącym całej ludzkości 
w walce o pokój, postęp i socjalizm. Dumni jesteśmy, że 
łączy nas przyjaźń i braterstwo z krajami demokracji 
ludowej, z Niemiecką Republiką Demokratyczną, z siła
mi postępu na całym świecie.

Dumni jesteśmy z naszego wkładu do sprawy walki 
o pokój między narodami.

Czyż ta garść zestawień nie wskazuje na potężne prze
kształcenie w narodzie polskim, czyż nie jest to uspra
wiedliwiony przedmiot dumy narodowej polskiego robot
nika i polskiego chłopa i polskiego inteligenta?

Czyż ta duma narodowa nie powinna stać się potężną 
dźwignią jeszcze większej aktywizacji mas pracujących 
i jeszcze większego umocnienia kierowniczej roli klasy 
robotniczej?

Czyż te zdobycze narodu osiągnięte dzięki temu, że 
wstąpił na drogę socjalizmu nie stanowią nieodpartego, 
druzgocącego argumentu za socjalizmem? Czyż nie wska
zują one dowodnie, że tylko na tąj drodze możliwy jest 
dalszy rozwój naszej ojczyzny?

Nasza prawda jest wszechpotężna. Nasz aktyw partyj
ny i społeczny nieść będzie słowa naszej prawdy w ma
sy narodu.

Słowa te powinny jak celne pociski godzić i rozsadzać . 
każde kłamstwo, oszczerstwo i fałszerstwo szerzone per
fidnie przez liczne ośrodki propagandowe imperialistów 
i ich krajowe agentury. Jeszcze mocniej zewrzemy w za
stępach narodowego frontu walki o pokój i Plan 6-letni 
cały naród polski.

a w.

CECHY RADZIECKIEGO PATRIOTYZMU
Zwycięstwo Wielkiej Październikowej Rewolucji So

cjalistycznej i zbudowanie socjalizmu w ZSRR spowodo
wało gruntowne zmiany nie tylko stosunków ekonomicz
nych i społeczno - politycznych w ZSRR, lecz wywołało 
także głębokie zmiany w umysłach ludzi, w ideologii mi
lionów ludzi pracy. Na gruncie ustroju socjalistycznego 
w Związku Radzieckim ukształtowały się nowe stosunki 
między ludźmi, nowe poglądy i nowa moralność. Po li
kwidacji klas wyzyskiwaczy oraz wyzysku człowieka 
przez człowieka zniknęły na zawsze antagonizmy socjal
ne, waśnie narodowościowe, wytworzyła się moralna i po
lityczna jedność społeczeństwa radzieckiego, rozkwitła 
przyjaźń narodów. 1

W proces!« walki o zwycięstwo socjalizmu partia ko
munistyczna wychowała w ludziach radzieckich radziec
ką dumę narodową, gorącą miłość swej wielkiej ojczy
zny, głębokie poczucie odpowiedzialności za losy socjali
stycznej ojczyzny. Płomienny patriotyzm radziecki jest 
źródłem wielkich czynów narodu radzieck i p-gp,

Nader ważną cechą patriotyzmu radzieckiego jest to, 
że podstawę jego stanowią nie przesądy rasowe lub na
cjonalistyczne, lecz miłość i oddanie mas pracujących dla 
socjalistycznej ojczyzny. W patriotyzmie radzieckim. jak 
podkreśla J. Stalin, kojarzą się harmonicznie narodowe“ 
tradycje ludów z żywotnymi interesami wszystkich ludzi 
pracy. A załam, patriotyzm radziecki jest nieodłączny 



od proletariackiego internacjonalizmu, albowiem nie dzie
li on lecz przeciwnie zespala wszystkie narody i narodo
wości w jednolitą bratnią rodzinę.

Sprawę budowy komunizmu w swym kraju ludzie ra
dzieccy zawsze uważali za część wspólnej sprawy całego 
międzynarodowego proletariatu. Narodowi radzieckiemu 
są zupełnie obce wszelka pycha i zarozumiałość, wszelkie 
uczucie ograniczoności narodowej. Swą socjalistyczną 
ojczyznę ludzie radzieccy uważają za ojczyznę wszystkich 
łudzi pracy. Dlatego też walcząc o honor, wolność i nie
zależność Związku Itadzieckiego naród radziecki walczy 
w ten sposób o sprawę wszystkich miłujących wolność 
i pokój narodów. Naród radziecki ocalił narody Europy 
od faszystowskich najeźdźców, dzięki jego bohaterskim 
wysiłkom i- jego bezinteresownej pomocy powstały 
i utrwaliły sdę kraje demokracji ludowej pewnie -kroczą
ce obecnie szlakiem, wiodącym do socjalizmu.

Radziecki patriotyzm jest nieprzejednany wobec bur- 
żuazyjnego nacjonalizmu i jego odwrotnej stronie — ko
smopolityzmu, negującego miłość ojczyzny i głoszącego 
lekceważący stosunek do narodowych interesów swego 
ludu. Wiadomo, że burżuazyjni kosmopolici atakują prze
de wszystkim patriotyzm radziecki.

Wrogowie Związku Radzieckiego nie gardzą żadnymi 
środkami w siwych bezskutecznych próbach osłabienia po
tężnego i owocnego międzynarodowego wpływu Związku 
Radzieckiego. Usiłują oni poniżyć i pomniejszyć wielki 
wkład Związku Radzieckiego do kultury światowej. Dążą 
oni do zarażenia ludzi radzieckich niewiarą w siły i zdol
ności socjalizmu, usłują przemycić do środowiska ludzi 
radzieckich reakcyjną ideologię kosmopolityzmu, obojęt
ność dla losów swej ojczyzny. Imperialiści i ich agentura 
dążą do odrodzenia przeżytków nihilizmu narodowego, 
którym były zarażone klasy rządzące starej carskiej Rosji.

Przodująca, postępowa część rosyjskiej inteligencji stale 
toczyła walkę z bezoj czy źn lanym kosmopolityzmem 
i scłilebianiem zachodowi, żarliwie i namiętnie broniła 
iwej ojczystej kultury i prioritetu rosyjskiej myśli nauko
wej. Płomienny patriota i wielka syn narodu rosyjskiego 
W. Bieliński z pogardą nazywał kosmopolitów Jbezpaezr- 
portowynii włóczęgami w ludzkości“.

Genialny pisarz rosyjski — satyryk Sałtyków - Szcze- 
dryn nieubłaganie wyśmiał i przygwoździł do pręgierza 
uczonych - kosmopolitów, którzy bezcześcili wszystko co 
rosyjskie, twierdząc jakoby Rosjanie wszystko zapożyczyli 
od Zachodu.

Później w roli kosmopolitów występowali mienszewicy, 
ęeerzy, trockiści, nie wierzący w siły klasy robotniczej 
i chłopstwa Rosji i płaszczący się .przed burżuazyjnym 
Zachodem. Mienszewicy i ich trockistowsko - buchari- 
nowscy pogrobowcy długo i nudnie krakali o tym, że ro
syjska klasa robotnicza nie posiada dostatecznego pozio
mu- „kultury“ dla rządzenia państwem. Występowali oni 
przeciwko zwycięskiej rewolucji socjalistycznej, przeciw
ko budowie socjalizmu w ZSRR.

Partia bolszewików zmiażdżyła tych kapitułantów i nik
czemnych najmitów imperialistów zagranicznych.

Genialni nauczyciele i wodzowie klasy robotniczej Le
nin i Stalin natchnęli naród radziecki do wielkich histo
rycznych czynów, zdemaskowali oni „argumenty“ mien- 
szewików i ich pomocników o tym, że naród rosyjski nie 
jest rzekomo przygotowany do strworzema nowego ustroju 
socjalistycznego. Lenin pisał, że jest to argument obszar
ników pańszczyźnianych, którzy mówili w swoim czasie, 
że chłopi nie są przygotowani do wolności. A z jaką siłą 
rozległ’’7 się prorocze słowa J. Stalina na VI Z jeździ e par
tii w sierpniu. 1917 roku. „Nie wykluczona jest możliwość, 
te właśnie Rosja będzie krajem, który utoruje drogę do 

socjalizmu... Należy odrzticić przestarzały pogląd, jakoby 
tylko Europa mogła wskazać nam drogę“.

Wielka Październikowa Rewolucja Socjalistyczna, która 
zniszczyła władzę kapitalistów i obszarników w Rosji uto
rowała szeroką drogę do postępu i rozkwitu materialnych 
i duchowych sił narodów ZSRPu Partia bolszewicka, która 
stanęła na czele walki klasy robotniczej i chłopstwa o nie
zależność narodową, o obalenie caratu, kapitalistów i ob
szarników — stała się wyrazicielką prawdziwie ludowego 
patriotyzmu. Pod jej kierownictwem narody Związku Ra
dzieckiego zbudowały socjalizm, podniosły na niebywałe 
szczyty swą państwowość, ekonomikę, kulturę. Dzięki kie
rownictwu partii Lenina — Stalina Związek Radziecki 
stał się najbardziej przodującym, potężnym mocarstwem 
świata, ostoją walki przodującej ludzkości o pokój i bez*  
pieczeństwo narodów, o ekoaiomicziiy i kulturalny rozkwit 
wszystkich krajów.

Ludziom radzieckim jest bezgranicznie droga socjalisty
czna kultura, odzwierciedlająca całe bogacWo i różnorod
ność najlepszych narodowych tradycji narodu rosyjskiego 
i innych narodów zamieszkujących ZSRR, ich wspólna 
ideały i dążenia. Oto dlaczego ludzie radzieccy walczą tak 
zdecydowanie przeciwko wszelkiego rodzaju prół 
mniejszenia godności kultury rosyjskiej a także kultury 
innych narodów ZSRR, Ludzie radzieccy występują prze
ciwko bezkrytycznemu ustosunkowaniu się do zdeprawo*  
wanej burżuazyjnej kultury Zachodu i głupiemu jej na
śladowaniu. Partia bolszewicka uczy lud pracujący Związ
ku Radzieckiego nieubłaganego wypleniania wszystkich 
przeżytków ideologii burżuazyjnej, wychowuje naród ra
dziecki w duchu życiodajnego patriotyzmu radzieckiegcę 
bezgranicznego oddania sprawie komunizmu.

Ludzie radzieccy wiedzą, że reakcja międzynarodowa 
snu je piany agresji przeciwko krajowi socjalizmu i kra
jom demokracji ludowej, maskując je wszelkiego rodzaju 
ideami antyludowymi w rodzaju idei kosmopolityzmu 
Dlatego każdy patriota radziecki jest czyrnnie nieprzejed
nany wobec kurtuazyjnego kosmopolityzmu i jego strony 
odwrotnej — nacjonalizmu. Ludzie radzieccy toczą nie
przejednaną walkę przeciwko wszelkim przejawom płasz
czenia się przed wszystkim co obcokrajowe, przeciwko 
narodowemu nihilizmowi i kosmopolityzmowi, przeciwko 
wszelkiemu pomniejszaniu i zubożeniu kultury narodowej 
i sztuki narodów ZSRR. Ludzie radzieccy dobrze pamię
tają słowa towarzysza Zdaniowa na naradzie dzfiałaczy 
muzyki radzieckiej. „Iniemacjonalizm w sztuce — mówił 
towarzysz Zdanow — rodzi się nie na podstawie pomniej
szania i zubożania sztuki narodowej. Przeciwnie, -interna
cjonalizm rodzi się tam, gdzie rozkwita sztuka narodowa. 
Zapomnieć tę prawdę — oznacza stracić linię przewodnią, 
stracić swe oblicze, stać się bezojczyżnianymi kosmopoli
tami“.

Kosmopolityzm, jak i nacjonalizm, odzwierciedla głębo
ko wrogą socjalizmowi ideologię i politykę klas wyzyski
waczy. Nacjonalizmowi i bezojczyźnianemu kosmopolity
zmowi przeciwstawia się radziecki patriotyzm — ideologia 
ustroju socjalistycznego. ,

Patriotyzm radziecki nie odrzuca wielkich zdobyczy my
śli ludzkiej. Jest on prawnym spadkobiercą wszystkiego 
co postępowe, co zostało stworzone przez poprzednie po
kolenia, patriotyzm radziecki wchłania w siebie wszyst
ko najlepsze, stworzone przez naród i uważa za najwięk
szy zaszczyt strzec wszystkich jego osiągnięć.

Kłamstwem i oszczerstwem są twierdzenia wrogów ja
koby naród radziecki ignorował osiągnięcia kulturalne Eu
ropy Zachodniej i Ameryki w przeszłości i w dobie obe
cnej. W żadnym kraju świata nie uczyniono tyle, ile do
konano w Związku Radzieckim w dziele wydawania w ol
brzymich nakładach i rozpowszechniania dziel Arystotele- 



sa, Demoratesa, Bacona, Descartesa, Spinozy, Woiltałre?a, 
Diderota, Holbacha, Darwina, Dickensa, Balzaka, Goethe
go, Heinego, Wiktora Hugo, Maupassanta, Szekspira, 
Anatala Franca, Romaine Rollanda, Teodora Dreisera 
i wielu innych wybitnych twórców kultury.

Naród radziecki wykazywał i wykazuje olbrzymie za
interesowanie dla prawdziwie postępowej literatury, sztu
ki i nauki Europy Zachodniej i Ameryki. Wystarczy po
wiedzieć, że w okresie od roku 1917 do roku 1948 w 
Związku Radzieckim zostały przełożone na język rosyj
ski i inne języki narodów ZSRR utwory 206 amerykań
skich pisarzy. Ogółem wydano 2.245 utworów amerykań
skiej literatury pięknej o ogólnym nakładzie 39 milionów 
709 tysięcy egzemplarzy. Do ulubionych przez ludzi ra
dzieckich pisarzy amerykańskich należą Jack London, 
Mark Twain, O. Henry, Teodor Dreiser i wielu innych.

Naród radziecki ceni i szanuje wszystko co służy spra
wie postępu »i wolności narodów. Lecz ludzie radzieccy 
stanowczo odrzucają wszystko, co ma na celu ujarzmienie 
narodów i uwiecznienie wyzysku kapitalistycznego. 
A temu właśnie celowi służy współczesna „kultura“ bur- 
żuazyjna Zachodu. O tym dobrze powiedział pisarz ra
dziecki Ilia Erenburg na Światowym Kongresie Intelek
tualistów w Obronie Pokoju we Wrocławiu: „Zdaje mi 
się — powiedział on — że w roku 1948 nie można mówić 
o kulturze burżuazyjnej, nie ma jej już; obecnie panuje 
burżuazyjne barbarzyństwo. To barbarzyństwo może ob
fitować w chłodnie i komedie cudzołóżcze, samochody 
i stereofilmy, laboratoria i powieści psychoanalityczne, 

lecz mtmó wszystko pozostaje ono barbarzyństwem.. W 
swoim czasie burżuazja stworzyła wielkie duchowe war
tości. Wniosła ona swój wkład do historii kultury ludz
kiej. Cenimy wysoko wszystko, co jest wartościowe w 
pr?:eszłości, cenimy także uczonych, pisarzy, artystów 
zrodzonych przez stan trzeci. Lecz Balzak żył wówczas, 
gdy kapitalizm budował. Obecnie kapitalizm niszczy 
i obecnie nie może on. już zrodzić nowego Balzaka“.

Obecnie na czele całej postępowej ludzkości kroczy 
Związek Radziecki. Naród radziecki wniósł nieoceniony 
wkład do rozwoju cywilizacji światowej. Droga to przy
szłej naprawdę ogólnoludzkiej kultury prowadzi poprzez 
narodową w formie i socjalistyczną w treści kulturę, któ
rej wzór dają narody ZSRR.

W przeciwieństwie do burżuaizyjnego kosmopolityzmu 
wrogo ustosunkowującego się do praw narodowych, do 
honoru i godności narodów, partia bolszewików, państwo 
radzieckie wychowują lud pracujący w duchu • narodowej 
dumy i godności, w duchu poszanowania wolności i nie
zależności innych narodów. Związek Radziecki jest ostó-» 
ją światowego postępu i pokoju, źródłem natchnienia wal
ki narodów o niezależność narodową przeciwko uciskowi 
imperializmu. Głos radzieckich dyplomatów, intelektuali
stów całego narodu radzieckiego rozlega się coraz moc
niej w obronie uciśnionych narodów, w obronie pokoju.

Wzniosłe idee patriotyzmu radzieckiego, radziecka, ide- 
ologia braterstwa i przyjaźni narodów są potężną siłą w 
walce przeciwko zdeprawowanej burżuazyjnej ideologii 
kosmopolityzmu i bestialskiego nacjonalizmu.

KOMSOMOL - AKTYWNYM POMOCNIKIEM 
NAUCZYCIELI

Jeszcze w roku 1920 Lenin postawił przed całą młodzie
żą, a przede wszystkim przed Komsomołern — wiernym 
pomocnikiem partii bolszewickiej — jako pierwszorzędne 
i naoczne zadanie: opanowanie wiedzy, nagromadzonej 
przez ludzkość. Bez tego nie podobna było budować no
wego życia w Kraju Rad.

J. Stalin wezwał młodzież radziecką do wytrwałej pra
cy w dziedzinie opanowania nauki.

Wychowanie dorastających pokoleń młodzieży radziec
kiej, uzbrojenie jej w głęboką znajomość podstaw nauki, 
powierzone jest radzieckiej szkole, radzieckiemu nauczy
cielstwu.

Nauczyciele radzieccy, ucząc młodzież w szkole, przy
gotowują ją do przyszłej, twórczej działalności we wszyst
kich dziedzinach gospodarki narodowej Związku Radziec
kiego. Warunki te określają również rolę i zadania szkol
nych, uczniowskich organizacji komsomolskich. Komso
mol pomaga aktywnie nauczycielstwu radzieckiemu w je
go pracy. Główne jego zadanie polega na zapewnieniu 
postępów w nauce, świadomej dyscyplinie wszystkich 
uczniów, a przede wszystkim, samych komsomolców.

Obowiązkiem każdego komsomolca jest być wzorem dla 
wszystkich uczniów: systematycznie, starannie wykony
wać zadania szkolne, pomagać kolegom, dawać przykład 
dobrego sprawowania się w szkole, na ulicy, w teatrze, 
parkach i innych miejscach publicznych, okazywać należ
ny szacunek nauczycielom i w ogóle stamzym: systema
tycznie czytać literaturę naukową i piękną, być poinfor
mowanym w dziedzinie bieżącego życia politycznego, 
aktywnie uczestniczyć w życiu społecznym szkoły.

Celująca nauka, wzorowe sprawowanie się, walka o ho
nor szkoły są głównymi formami przejawu patriotyczne
go obowiązku uczniów - komsomolców w Kraju Rad.

W jaki sposób szkolne organizacje komsomolskie reali
zują pomoc nauczycielom w dziedzinie’ efektywnego wy
konywania planu nauczania i programu średniej ogólno
kształcącej szkoły radzieckiej?

W starszych klasach szkoły średniej uczniowie i uczen
nice - komsomolcy tworzą grupy komsomolskie. Na ze
braniach grupy komsomolskiej periodycznie omawiane 
są sprawy postępów klasy w ogóle i każdego komsomol
ca z osobna. Przy tym wyjaśnia się, jakie trudności napo
tykają komsomolcy (warunki dla pracy w domu, niena
dążanie za kolegami, wywołane długotrwałą przerwą 
wskutek choroby, lekceważący stosunek do odrabiania 
zadań domowych itd.) oraz jaką pomoc można okazać po
trzebującym. Pomoc ta z zasady wyraża się w organizo
waniu dodatkowej nauki i pomocy w szkole (po nauce). 
Grupa komsomolska uważa za swój obowiązek osiągnąć, 
by w klasie nie było ani jednego nienadążąjącego ucznia. 
Kwestią honoru klasy w ogóle, a grupy komsomolskiej 
przede wszystkim^ jest — efektywne wykonywanie pro
gramu nauczania przez wszystkich uczniów danej klasy.

Z inicjatywy Komsomołu na terenie wielu szkół śred
nich i instytucji pozaszkolnych, przy uniwersytetach i in
stytucjach, zorganizowano lektoria dla uczniów klas star
szych. Do ^wygłaszania odczytów w audytorium uczniow
skim t zapraszani są pracownicy naukowi i fachowcy róż
nych dziedzin wiedzy. Wśród prelegentów można spotkać 
nauczycieli, członków Akademii, zasłużonych działaczy 
nauki.



»

W wielu szkołach średnich’ komsomolcy organizują kon
ferencje teoretyczne i czytelnicze na tematy naukowe, lub 
tez społeczno - polityczne, przeprowadza się informacje 
polityczne o wydarzeniach wewnątrz kraju i za granicą. 
Na konferencjach odczyty i referaty wygłaszają sami 
uczniowie. Często referatom towarzyszą wystawy lub 
wyświetlanie filmów. Wszystko to przyczynia się do bar
dziej wnikliwego, głębszego i trwalszego opanowania przez 
uczniów materiału programowego w dziedzinie tych lub 
innych przedmiotów nauki szkolnej.

Tym samym celom służą przeprowadzane przez szkol
ne organizacje komsomolskie wycieczki do muzeów, fa
bryk, stacji maszynowo-traktorowych, rezerwatów, sow- 
chozów, kołchozów. W każdej szkole istnieją gazety ścien
ne, albumy, fotomontaże na aktualne tematy z życia 
szkolnego i społecznego Związku Radzieckiego.

Tę wielką, ciekawą pracę, organizowaną dla wszystkich 
uczniów z inicjatywy Komsomołu szkolnego prowadzi się 
przy bezpośrednim udziale i pomocy nauczycieli i kie
rowników klas w szkołach.

Dzięki tej uwadze, jaką poświęcają uczniowskie orga
nizacje komsomolskie nauce, w przytłaczającej większości 
szkół średnich Kraju Rad komsomolcy osiągnęli świetne 
w nauce wyniki. W olbrzymiej większości szkół średnich 
uczniowie starszych klas — komsomolcy, uczą się jedy
nie na „dobrze“ i „celująco“.-

Niemniej poważną rolę spełniają szkolne organizacje 
komsomolskie w prowadzeniu pracy pozaklasowej i poza 
szkolnej z uczniami.

Komsomol jest inicjatorem i organizatorem masowej 
pracy sportowej, wycieczkowo-turystycznej, krajoznaw
czej i doświadczalnej wśród młodzieży szkolnej; w orga
nizowaniu kółek uczniowskich, wieczorów, współzawod
nictwa.

W ZSRR rząd radziecki stworzył najbardziej sprzyjają
ce warunki do prowadzenia na wielką skalę wyżej wy
mienionych rodzajów pracy wśród młodzieży.

W tym celu istnieje szeroka sieć różnorodnych insty
tucji pozaszkolnych: pałace i domy pionierów, stadiony, 
parki, baseny pływackie i stacje narciarskie, ślizgawki, 

stacje biologiczne i techniczne, szkoły muzyczne, szkoły 
sportowe, biblioteki dziecięce, teatry młodego widza, sta
cje pozaszkolne przeważnie zajmują piękne, dobrze urzą
dzone budynki. Do kierowania pracą zespołów młodzie
żowych powołano najlepszych specjalistów: mistrzów 
sportu, artystów, muzyków, pisarzy, agronomów, inży
nierów. Szkolne organizacje komsomolskie wciągają całą 
masę uczniowską do interesujących ją poczynań poza
szkolnych. W szkołach, rejonach, miastach i republikach 
corocznie odbywają się rewie artystycznej twórczości 
amatorskiej zespołów uczniowskich, miejscowe i rejonowe 
zawody gimnastyczno-sportowe.

Latem setki tysięcy uczniów, komsomolców i nie nale
żących do Komsomołu bierze udział w wyprawach tur>r- 
stycznych. Wśród nich jest niemało świetnych alpinistów.

Wszystkie te poczynania zajmują wolny od nauki czas 
uczniów, zapewniają korzystny i kulturalny wypoczynek, 
czynią życie pełnowartościowym, a'młodość radosną.

Wielką pomoc okazuje szkolny.“ Komsomol nauczycie
lom w prowadzeniu pozaszkolnej pracy z uęzniami w śred
nim wieku szkolnym (10—13 lat), których najbardziej 
zorganizowana część zrzeszona jest w szkolnych organi
zacjach pionierskich.

Ścisła współpraca szkolnego Komsomołu z nauczyciel
stwem radzieckim stwarza nowe warunki do dalszego 
podniesienia pracy naukowo - wychowawczej szkoły. 
Współpraca taka wzrasta i krzepnie z każdym rokiem, 
ponieważ nauczyciele i komsomolcy wiedzą, że mają przed ' 
sobą jedno wspólne zadanie. Zadanie to znalazło wyraz 
we wspaniałych słowach pozdrowienia KC WKP(b) dla 
XI zjazdu Komsomołu:

„Obecnie, gdy naród radziecki rozstrzyga olbrzymie za
dania budownictwa komunizmu, rola Komsomołu w dzie
le komunistycznego wychowania młodego pokolenia jesz
cze bardziej wzrasta. Komsomol powinien wychowywać 
wśród młodzieży nieustraszonych, rześkich, pełnych rado
ści życia, pewnych swych sił, gotowych do pokonania 
wszelkich trudności bojowników o wolność i honor naszej 
Ojczyzny, o sprawę partii Lenina - Stalina, o triumf ko
munizmu“.

M. Sazonow

Czasopisma przedmiotowe PZWS — pomocą w samokszialcenia
BIOLOGIA w szkole, nr 1 (15), styczeń — luty 1951, 

s. 64.
Numer zapoczątkowuje praca J. Doboszyńskiej, po

świecona życiorysowi akademika I. Pawłowa i jego pra
com naukowo-badawczym.

H. Sikorska zamieszcza artykuł pt? O KSZTAŁTO
WANIU MORALNOŚCI SOCJALISTYCZNEJ W NA
UCZANIU BIOLOGII, w którym podkreśla, że rok 
szkolny 1950/51 jest pierwszym etapem realizacji Planu 
6-lętniego w szkolnictwie.

Program nauki przynosi nauczycielstwu dużą pomoc 
w realizownaiu programu wychowania socjalistycznego. 
Program biologii obrazuje zagadnienia produkcyjne Pol
ski, nawiązuje do walki o socjalizm, ukazuje również 
wielkie przeobrażenia Polski Ludowej w dobie realiza
cji Planu 6-letniego.

EKSPERYMENT DYDAKTYCZNY NA TERENIE 
OGRODU ZOOLOGICZNEGO M. Jeżewskiej rozwija 
projekt wykorzystania Ogrodu Zoologicznego jako pla
cówki hodowlano - aklimatyzacyjnej i naukowo-badaw
czej.

Z. Rościszewska - Gasiorowska w pracy pt. DOŚWIAD
CZENIA Z AGROBIOLOGII NA DZIAŁCE SZKOLNEJ 
podaje doświadczenia dotyczące jarowizacji grochu, 
marchwi i ziemniaków. (Dokończenie).

Wiadomości historyczne, nr 1 (15), styczeń — luty 1951 r. 
s. 64, zł 1.80.

WIADOMOŚCI HISTORYCZNE zamieszczają referat 
fow. Jakuba Bermana pt. BAZA I NADBUDOWA 
W ŚWIETLE PRAC TOW. STALINA O JĘZYKO

ZNAWSTWIE. Autor m. in. mówi: „Chciałbym wska
zać na rozległe horyzonty badawcze, jakie odsłania ten 
nowy genialny wkład towarzysza Stalina do skarbnicy 
ludzkiej wiedzy. Ten zaczyn twórczej myśli stanie się nie
wątpliwie bodźcem do dalszych dociekań, które pozwolą 
odkryć niejedną nową prawidłowość w rozw’oju społe
czeństwa i przyrody. Wydaje się, że na nas ciąży obowią
zek naukowego rozpracowania zagadnień związanych ze 
szczególnymi prawidłowościami rozwoju w krajach de
mokracji ludowej“.

N. Gąsiorowska zamieszcza artykuł pt. PRZYGOTO
WANIE KADR NAUKOWYCH W ZSRR W ZAKRESIE 
HISTORII, który jest związany z pobytem polskich histo
ryków w Związku Radzieckim. W czasie swego pobytu 
w Moskwie uczeni polścy mogli osobiście zetknąć się 
z pracami wielu placówek naukowych, jak: Akademia 
Nauk Społecznych przy KC WKP(b), Instytut Historii - 
Akademii Nauk ZSRR, Uniwersytet Moskiewski im.
Łomonosowa oraz Akademia Nauk Politycznych przy 

KC WKP(b).
Praca J. Schoenbrenner pt. PROJEKT REALIZACJI 

PROGRAMU HISTORII W KL. IV i V, podaje materiał 
źródłowy dla .nauczycieli i wskazówki metodyczne. Ma 
na uwadze duże zainteresowanie młodzieży tematyką 
ruchu rewolucyjnego.

Sporo również miejsca poświęcono sprawie omówienia 
podręczników: HISTORIA NOWOŻYTNA — A. Jefimo
wa i HISTORIA NOWOŻYTNA — pod redakcją prof. 
A. Miszulina. Oba podręczniki są pomocą naukową w pro
wadzeniu nauki historii w szkole.


